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Pomimo wszystkiego, co nam prawią 
bezwzględni chwalcy dzisieiszego stanu rze
czy —  polityczny stosunek kraju nasze
go do monarchji bardzo wiele pozostawia 
do żyezenia. Nie zapewnia on krajowi te
go politycznego stanowiska, tej miary sa
morządu, jaka słusznie się należy tak zna
cznemu, a z innemi prowincjami monarchji 
żadnemi narodowemi węzłami nie złączo
nemu, odłamowi wielkie  ̂ narodowęi cało
ści —  mającej odrębną swą przeszłość 
dziejową, swe nieprzedawnione i niezapar- 
te nigdy prawa, nawet międzynarodowemi 
traktatami w pewnej części poręczone, swo
je wreszcie znakomite cywilizacyjne zasłu
gi. A powtóre nie zapewnia ten stosunek 
takiego najżywotniejszych spraw naszych 
załatwiania, takiego istotnych naszych po
trzeb zaspokojenia, któreby umożliwiło po
myślny rozwój krajowi, stuletnią złą go
spodarką do bardzo smutnego stanu do
prowadzonemu. I póki rozstrzyganie o zna
cznie większej części spraw krajowych zda- 
nem bedzie w ręce centralnych ciał repre
zentacyjnych i centralnych władz rządo
wych. w których ani znajomości stosun
ków naszych nie ma, ani też silnego pra
wdziwie patrjotycznego odczucia potrzeb 
kraju, póty cały rozwój jego iść będzie 
bardzo powolnym, a łatwo i wstecznym 
krokiem. Zaróia no w ięc ze względu na 
prawa nasze przyrodzone, jak i na bezpo
średnie potrzeby kraju, niezbędną jest zmia
na stosunku Galicji do monarchji w tym 
kierunku, ażeby szczupłe dotąd ramy samo
rządu r o z s z e r z y ć .

” Nie tracił tego z oka nasz seim krajo
wy. Już w pierwszej swej sesji wypowia
dał on potrzebę rozszerzenia samorządu, 
a tem silniej uezuwał on tę potrzebę, że mię
dzy nadziejami obudzonemi dyplomem paź
dziernikowym, a tem co lutowa ziściła kon
stytucja, olbrzymia, a wielce niekorzystna 
zachodziła różnica. Nie mniejsza też różni
ca okazała się pomiędzy temi nadziejami, 
jakie w kilka lat później upadek Schmer- 
linga wywołał —  a tą rzeczywistością, ja
ka nam się w 'grudniowej przedstawiła 
konstytucji/ Kraj rozczarowany począł gło
śniej domagać się zmiany —  i wówczas 
to doszliśmy do jaśniejszego nieco sformu
łowania ' yczeń naszych, w słyunej wrze
śniowej rezolucji z r. 1868. Nie urzeczy
wistniona dotąd ani w drobnej części —  
przez wiedeńską reprezentację kraju od lat 
bez mała dziewięciu jeżeli nie zapomniana, 
to przynajmniej starannie na dnie serca u- 
kryta r.— ma ona jednak dla kraju ważne 
znaczenie śmiało nakreślonego programu

odrębności jego narodowej, którego speł
nienie chociażby powolne, stopniowe, cho
ciażby według nadarzających się sposobno
ści częściowo tylko uskuteczniane, powinno 
być zawrsze celem starań naszej reprezen
tacji. Nie można r zolucji stawiać jako 
niewzruszony cbgruat, jako dekahg nawet 
w szczegółach niezmienny; póki jednak krąi 
nie zaprze się swej odrębnej cechy naio- 
dowej, nie zapomni swej godności, póty 
rozszerzenie i zagwarantowanie samorządu 
pozostać musi jego w obec Austrji progra
mem, a myśl przewodnia rezolucji z r. 1868 
celem, do którego reprezentacja kraju nie
zachwianie zmierzać powinna*

Gdybyśmy zaś zapytali, co stało na 
przeszkodzie urzeczywistnieniu tego progra
mu wciągu lat jedenastu, i dla czego cho
ciażby nawet kilku pomniejszych iego pun
któw me uzyskano —  to wyjaśnienie tej 
zagadki leży w o d o s o b n i e n i u  nas z e j  
r e p r e z e n t a c j i .  Temu zupełnemu odo
sobnieniu po części kto inny winien, po 
części zaś delegacja sama. Gdyby czescy 
posłowie byli wzięli udział w radzie pań
stwa —  szanse wszelkich autonomicznych 

! dążeń byłyby się znacznie podniosły, i tak 
'dla nich jak i dla nas niejedno byłoby 
można uzyskać. Ale i bez nich mogła była 
delegacja nasza wyjść z tego odosobnienia, 
mogła —  nie dla wszystkich wprawdzie, 
ale dla niektórych przynajmniej żądań kra
ju uzyskać poparcie. Nieraz nadarzała się 
\ chwila korzystna, kiedy albo rząd nas po
trzebował, albo parlamentarnej większości 
nasze głosy wielce były pożądane. W takich 
okolicznościach targ jest nie tylko dozwo
lony lecz wręcz nakazany —  w takich 
chwilach można było niejedno uzyskać. 
Jakże z pieli nie umiano korzystać! A po 
za tem —  stanowisko zajmowane przez de
legację naszą w kwestjach wolności oby
watelskiej —  nie mogło jej zjedny wać przy
jaciół. Była ona w obec tych kwestyj za
wsze obojętną —  nieraz niechętną. To, co 
ustawę o wolności stowarzyszeń i zgroma
dzeń czyni iluzoryczną, owo sławne „staats- 
gefiihrlich “, które się na polskich stowa
rzyszeniach najprzód odbiło —  jest niestety 
dziełem naszej delegacji. Prawa ciał re
prezentacyjnych w obec rządu nie znalazły 
w nas nigdy obrońców’ stanowczych i śmia
łych —  a nieraz kruszyliśmy kopię za usu
nięciem wpływu ciał reprezentacyjnych na 
sprawy, które według liberalnego iłómacze- 
ma konstytucji wchodzą wieli zakres dzia
łania. Zapoznawając stanowisko konsty
tucyjne korony, która nie może przekra
czać granic, zakreślonych jej zasadniczemi 
ustawami —  myśmy łask oczekiwali za
miast upominać się o prawa. Lojalność w 
obec korony przenosiliśmy na rząd, a ha
słem tem poskramialiśmy wszelkie nasze

opozycyjne zapędy do tego stopnia, że w 
chwilach rozstrzygających rząd bez targu 
liczył zawsze na nasze głosy, i mógł się 
nam tak wywdzięczać, jak się to np. stało 
przy uszczupleniu praw rady szkolnej, albo 
przy pamiętnej krajowi noweli o podatku 
gruntowym.

Ażeby wyjść z tego odosobnienia, ażeby 
stworzyć sobie sojuszników —  musimy 
obok obrony samorządu i rozszerzenia go. 
stanąć śmiało i z całą stanowczością po 
stronie dążeń prawdziwej wolności. Prawa 
ludów nic dadzą się najostrzejszym nawet 
nożem tak ściśle rozdzielić, aby można po
ciągnąć wyraźną granicę pomiędzy narodo
wą swobodą a obywatelską. Pierwsza bez 
drugiej pomyśleć się nie da —  tak jak 
druga staje się blich rem bez pierwszej. 
Obu więc razem bronić, obie razem rozsze
rzać i utrwalać należy. A wtedy łatwiej 
i pewniej znajdziemy poparcie* dla słusznych 
zadań kraju.

Obecnie zaś, kiedy wejście Czechów do 
rady państw7a coraz bardziej prawdopodo- 
bnem się staje —  kiedy przywódzcy tego 
tak stanowczo odrębności swej broniącego 
narodu, porozumiewają się właśnie z libe
ralnym niemieckim obozem —  zadanie po
wyższe łatwiej spełnionem być moze. Utwo
rzenie stronnictwa autonuniczno-liberalnego 
staje się coraz bardziej prawdopodobnem — 
a tylko takie stronnictwo odpowiada isto
tnym potrzebom monarchji konstytucyjnej 
z różnych narodowych i historycznych in- 
dywidualizmów złożonej, tylko takie stron
nictwo, gdyby się stało w parlamencie 
większością, mogłoby spełnić i nasze i Cze
chów życzenia. A jeżeli komu, to właśnie 
Polakom najbardziejby przystało, poczynić 
wszelkie w tym kierunku usiłow7ania, aby 
stronnictwo takie powstać mogło i silne 
zająć stanowisko. My, których cała dziejo
wa przeszłość rozwijała się na zasadzie 
pełnej politycznej swobody — my, którzy 
łącząc w naszym państwowym organizmie 
inne narodowości, wiązaliśmy się z nimi 
jako „wolni z wolnymi a równi z równy
mi" —  my, którzy przez sto lat już wal
czymy o narodowe i obywatelskie swobody, 
i nie moglibyśmy powiedzieć, która krwi 
naszej kropla spłynęła za narodowość, a 
która za wolność —  my n aj właściwiej mo
żemy w parlamencie wdedeńskim stać się 
zarodkiem i ogniskiem większego kilku klu
bów7 sprzymieizenia, któreby zmierzało do 
wprowadzenia równocześnie obu tych za
sad w konstytucyjne życie monarchji. A 
szukając w tym celu sojuszników najłatwiej 
ich znajdziemy w posłach czeskiego naro
du, jeżeli wejdą do rady państwa.

Streszczając te uwagi — określamy p o- 
l i t y c z n e  stanowisko naszej delegacji, od
nośnie do stosunku Galicji do monarchji i

wewnętrznych spraw7 tej monarchji jak na
stępuje:

Delegacja nasza winna starać się o za
gwarantowanie i rozszerzenie samorządu 
kraju, w myśl zasad —  chociaż nie konie
cznie htery — rezolucji z r. 1868.

Winna zająć stanowisko szczerego obroń
cy sw7obód i praw konstytucyjnych i oby
watelskich, i zmierzać, do ich zagwaranto
wania i rozszerzenia.

Ku tym celom zmierzając, powinna po
rozumiewać się, a w danym razie ku wspól
nemu działaniu jednoczyć z temi wszyst- 
kiemi żywiołami, które zechcą poprzeć pro
gram autonomiczno-hberalny, a w pierwszym 
rządzie z Czechami.

Winna też konsekwentnie stawać w sta
nowczej a skutecznej opozycji przeciw ka
żdemu takiemu rządowi, któryby autonomi
czne prawa kraju i swobody obywatelskie 
i konstytucyjne naruszał, albo ich rozszerze
niu i lepszemu zagwarantowaniu stawiał 
przeszkody, a dążyć do zastąpienia go rzą
dem, przyjmującym program autonomiczno- 
liberalm.

GŁOS z KRAJU*
Nasi notoi geometrzy Jcatastralni.

X  nad D u n a jca , 17. maja 1879. (Stama). 
Panom posłom w Kadzie państwa, którzy się upo
minali o urzędników dla Galicji, język polski zna
jących, niechaj służy za ilkwtrarję następująca 
wiadomość:

W obręb rozległych dóbr radłuwakich w po
wiecie brzeskim przybyło trzech nowych geome
trów katastralnych, z których tylko jeden zna ję
zyk polski. Dwaj inni zaś zdani są w urzędowa
niu na łaskę i niełaskę swoich przybocznych pi- 
sarzów (dietarjuszów) którzy po polsku mówią i 
piszą, ale czy język niemiecki znają, by się ze 
swoimi zwierzchnikami porozumieć, bogom tylko 
wiodomo.

Można sobie wyobrazić, jaki to babiloński bę
dzie wynik tej międzynarodowej pracy. Pisarz ro- 
jumiałby włościanina, g d y b y był geometrą. Ge
ometra takżeby go zrozumiał, g d y b y  był pisa
rzem. Od tak w a r u n k o w e g o  zruzumienia za- 
wibła czynność urzędowa musi być dobrą wa
r u n k o w o ;  a że w a r u n e k  do wykonania jest 
niemożliwy, ersro . . . .  skuteczność urzędowa
nia będzie zapewnioną.

Jak ci urzędnicy znają urządzenia krain na
szego, i jak się do nich stosują, dowodzi sposób, 
jakiego użył jeden z nich w celu zawiadomienia 
zarządu dóbr radłowskich o terminie zacięcia swo
jej czynności. Jego fantazja wykryła w kraju na
szym zbiorową gnnnę przyszłości, nieco z rosyjska 
urządzoną, obejmującą dwór i m in , pod wspól- 
nem berłem wójta. Więc przełożony obszaru dwor
skiego w Borzęcinie (majątku radłowskimj otrzy
muje kartkę siwego papieru osnowy następującej 

Nirdzieliska, 8. kwietnia 1.879. 
donoszę Wielmożemu panu Kządcy W bozecinie 
ażeby pan przyjechał dokomisji pomiaru na dzień 
sobotni przyjechał.

Z r o z k a z u  pana Jidzimiera.
Józef Wilk cwł. r. wojt gminy).

W tej ignorancji stosunków i urządzeń Galicji 
widoczną jest chyba milcząca prośba tych panów,

ażeby im wolno było wrócić do ojczyzny; zwła
szcza że żaden z nich nie posiada nawet grama
tyki języka ga l i c y j s k  i ego ,  i nie może się w 
kraju dowiedzieć, gdzie ją nabyć można.

O p r a w y  u g r ą n f f n i e .

Sytuac|a w e  W schodn iej Hnmelli.
Nowo układająca się sytuacja wt Wschodniej 

Kumelii wobec ewakuacji moskiewskiej, której kon
statują już dzisiaj pewne początki, przedątąwia 
różne szczegóły godne ijnągi. Dotychczas, pisze 
korespondent z Filjpopola do PoKtische Corresp&M. 
przyzwyczajono się widzieć zadowolenie ze zmian 
zaszłych, tylko w kołach bułgarskiej), przeciwnie 
zaś, żywioły greckie i mabometańskie uważano 
zawsze jako opozycyjne, poczytujące się z» uci
śnione i pokrzywdzone w swych prawach i inte
resach. Obecnie zaś Bulgarowie skarżą się inur.uo, 
widać, pomiędzy nimi jakiś rozdwój i wyczekiwa
nie znów innych zmian dzisiejszych sioeunk,w. 
Metamorfozę tę sprawił podobno ów nowy 
zupełniu ton, w jakim z Liwadji zaczęli się od
zywać o konieczności wykonania berlińskiego tra
ktatu. Nie wszyscy więc Bgig*rowie godzą się na 
bierne zachowanie się wobec tego. ani nawet na 
bierną opozycję. Wielu z nieb, mianowicie partie 
konserwatywna z egz&rchą, biskupami. i ai. 1 imah- 
drytą na czele, j« k również spore częśc rady kałów, 
objawiają chęć czynnego działanie w celu wytwo
rzenia nowego .nodis v'^endż odpowiedniego do 
nowych stosunków. Dnia 14. bm. odbyło się przeto 
u burmistrza w Eilipopoip liczne zgromadzenie, na 
którym zadecydowano przyjąć Ąlęko paszę bardzo 
uroczyście, a nawet wysłać naprzeciw ńimmi depu- 
tację aż do granicy. Do deputacji tej nędą należeć 
także manometaaie i Gruov.

Swoją drogą Utnieje tam jeczcze partia nie
przejednanych i to dosyć sima DLżaś u tują cią
gle na gruncie traktatu san-ateł»»akjegv i niechcą 
słyszeć o jego zmianach, a w uiufcds tego gotują 
różne trudności uowęmu rządowi miejscowemu. 
Do tej partji należą przeważnie nauczyciele, księ- 
>.a, adwokaci, 1 ‘karze i nłodai kupcy, *  więc miej
scowa inteiligentia, żywioły, które dU«yć spory 
Wpływ wywierają na łudnnść masy nainiższei. Dla 
nich więc rawsse hasłem jest łjułgjuja połączona 
w jedną państwową c*łośt. zatem ,y brew tęw co 
postanowiono w traLtacie ,»pŁUtHkj*% Przywódca 
tej partji, Kirejew, żoktra pas «t r dp^sy At npw 
jej program pod o wen? hasłom i uż ich in‘a» 
setki całe zebrać dotąd Uiokaffość tyłka.nia rm-ła 
jak s<ę weźmie z początku dc sseczy ncwj guber- 
nstor Aleko-pauza, powszechnie gi>odąiew»ją się , 
że jako Bułgar, będzie o l  bardzo przychylnie 

j traktował wymagania swych zDtuków i o ile tyl
ko w jego mocy, bęużie się starał je urzeczywi
stniać. Mówią także że zaraź za objęciem rządu 
powoła on Zgromadzenie prowincjonalne, ażeby z 
niem wspólnie zabrać się L  zorganizowania ad

ministracji. Moskali o tyle ma on tolerować w 
milicji miejscowej, o ile zostaną obywatelami ru- 

‘ melskimi. a podobnież ma on postąpić có do u- 
rzę.lników narodowości moskiewskiej. Wiele zre- 

| sztą zapowiadają reform ekonomicznych, które ma
ją wchodzić w program Aleko-paszy.

To wszystko godzi się dosyć z programem no
wych buharissimi. ale z drugiej strony, partia ra
dy kalna upada nieco w swym zapale w obec za- 

I rządzeń Porty na rumelskiej granicy. Kozpo—.ądze- 
niem seraskieratu ma stanąć bowiem na tej granicy 
i to już do 20go maja , 40 bataljonów, 12 szwa

dronów i 14 batorji. Na miejsce garnizonu mo
skiewskiego, nie staną podobno wojska tureckie ,

SpM  v  i i r f l  M .
Ncwela W, M. Thaokeraya.

(Wolny przekład J a n a .  L a m a . )

{Ciąg daltiy.)
Bezpośrednio po tej uczcie w yborczej, pan 

Scully i jego młody zwolennik Jan Perkins wró
cili ao Londynu; pierwszy z nich zajął pierw ~ze 
piętro w domu Perkins*., a drugi, swoje poddasze. 
Pan Scully mieszkał tam w celu nadzorowania 
adwokackiej swojej nancelarji, której ajentami lijir- 
dyńskimi byli pr- Higgs, Biggs cc Blalherwick, 
zajmujący rez-de-chau$see w kamienicy JanciaPer- 
kinsa, podczas gdy najmłodszy sjólmk, Mr. Bla- 
therwick, miał prywatne pomieszkanie swoje na 
drugiem piętrze. Pan Scully nie taił się bynu,- 
mniej z tem gdzie mieszkał, ani z tum. czem się 
trudnił — owszem, zwykł oył powtarzać: „jestem 
rzecznuaem prywatnym yottomeu) i dumny je
stem z tego za ęcia. Dziad mój by ł robotnikiem, 
chwała Bogu! Dorobiłem się fortuny uczciwą moją 
pracą, i nie wstydzę się tego wcale!"

Gdyśmy juz tedy wyjaśnili czytelnikowi szcze
gółowo, jak wyglądali i ezem byli bohaterowie 
n>niejszej opowieści, i jak się zachowywali na pro
wincji, fe pr°b u J II1y  zcUtf 8Praw  ̂ z teg o , co robili 
w Londynie.

Jutci i Jonn Perkins wyniósł z balu w Old- 
borougb jak najczulsze wspomnienia o pannie Łu
cji, % idirą t ik zawzięcie tańczył kontradansa. 
Nie omieszkał dowiedzieć się bliższych szczegółów 
o miejscu jej pobytu w stolicy, postarał lię o zro
bienie znajomości z jei demokratyczną ciotką, pan
ną Biggs, i zaprezentował się tej uamie w sposób 
tuk ujmujący, iż prosiła go wkrótce, aby wolne 
swoje wieczory poświęcał pieiu herbaty w jej po
mieszkaniu przy Caroline - Place. Panna Biggs w 
późnej jesieni rozkwitu swojego*nie była tas nai
wną, by nie wiedziała, że pan Jan Perkins nie 
byw, u niej jedynie ze względu na dobrz* zapa
rzoną herbatę i towarzyszące jej sucharki. Mie- 
dzialft ona owszem bardzo dobrze, iż młodzieniec

ten pożąda przedewszystkiem widoku panny Łucji 
Gorgon, jej siostrzenicy i kilku słów rozmowy 
z tąż pokrewną jej, a wielce miłą, w esołą, przy
zwoitą i przystojną panienką. Panna Biggs nale
żała atoli do tego nieznanego w komeojach —  i 
w romansach tudzież — rodzaju starych panien, któ
rym to „nic me wadzi,u iż się młodzi ludzie ko
chają. Owszem, znajdowała, iż jest to rzeczą wcale 
naturalną i zgodną z przykazaniami boskiemi, 
zwłaszcza gdy panna Łucja, jak już wiemy, miała 
dość znaczny posag, a „Jańcio" miał widoki na 
posadę rządową, i był przytein chłopakiem nie- 
azpetnym, niegłupim, a w towarzystwie wcale 
sprytnym i niepomiernie wesołym. Panna Biggs 
(wbrew temu wszystkiemu, co wszyscy autorowie 
spisali o niezamężnych niewiastach, nieco dojrzal
szych wiekiem) —  uznała, iż nie byłoby nic lep
szego na świecie, jak gdyby Łucusia wyszła za 
mąż za Jańcia. Dziwny zbieg okoliczności spra
wił, iż Łucusia i h  lei o byli tego samiuteńkiego 
zdania, bez względu na wielkie kw°slje polity
czne, dzielące ich rodziny i parantelę na dwa 
nieprzyjazne obozy.

Po tom nieco obszernem wyjaśnieniu, szano
wny czytelnik zrozumie sens rozmowy, przytoczo
nej na wstępie niniejszego ze wszech miar wiary
godnego opowiadania.

Lady Gorgon wraz z czerwonym mundurem, 
haftowanym kołnierzem i zawartym wewnątrz tego 
wszystkiego jenerałem i baronetem, jakoteż z re
sztą podraetająeej w jej cieniu rodziny, takż s zje
chała była do Londynu. Ani jej atoli, ani nikomu 
w jej domu nie przyszło na myśl zajmować się 
panną Łucją, która właśnie na czas sezonu miej
skiego obrała sobie mieszkanie u ciotki swojej po 
kądzieli, „Miss Biggs 1“ — niegdyś ochmistrzyni 
i właścicielka pensjonatu! 8amo tu nazwisko w az 
z należącemi do niego tytułami wywoływało taki 
uśmiech politowania w arystokratycznych sferai h 
gorgońskich | że z litości, zapomniano na czas ja
kiś w domu barom ta o istnieniu Łucusi, a co »ię 
tyczy tak plebeiuszowskiej dzielnicy miasta ja^ 
Meckknburg-Sąuara. gdzie mieszkała panna Biggs. 
to przecież żaden człowiek dobrze wycnowany nie 
może wiedzieć, w której części świata miejsco
wość podobna się znajduje. Ztąd poszło, iż my 
lady nic wiedziała nic a nic o postępach Jańeia,

czyli figury z Oldborougk, w sercu Łucusi, a Łu
cusia ze swojej strony nie czuła się wcale obo
wiązaną zawiadomić jaśnie wielmożną wujankę. iż 

j serduszko jej przeszło na własność owego me- 
urzyjemuegu młodzieńca, który nie chciał pić 

.zdrowia dam w Oldborougb szampanem jeneral- 
bkitii, przeznaczonym dla „szarego końca.“

Dzięki temu pobłażaniu cioui Biggsównej, a 
obojętności pani jenerałowej, młoda para, której 
losy tak mocno nas zajmują, spoulałiła się do tepo 
stopnia, iż raz w grudniu, w niedzielę, gdy słon
ce szczególnie pięknie świeciło, a ciocia Biggsó- 
wna kazała się odprowadzić do swego specjalnie 
ulubionego kościoła, lecz nie chciała trudzie Pana 
Boga modłami młodszego i mniej do pobożnych 
rozpamięty wań skłonnego pokolenia, a.owszom wj - 
słała to pokolenie na spacer do ulubionego w tej 
porze roku rcndez-vous wszystkich dusz czułych, 
t. j. do partu „Rejenta" (Kegent’s Park) — raz 
tedy w grudniu, w niedzielę, w południe, Jańcio 
i Łucusia naprzemian karmili niedźwiedzie w o- 
grodzie zoolcgiczuym pasztecikami, a siebie miło
ścią; słonie jabłkami, a Pana Boga miłem prze
świadczeniem. że przecież nie darmo ten nędzny 
świat stworzył, skoro dwie istoty mogą się w nim 
czuć szczęśliwemi, tak nie potizebującemi nikogo 
i niczego, prócz siebie!

Ażeby większą dozę tej szczęśliwości, i nale
żących do jej inwentarza pasztecików, udzielić nie
dźwiedziom królowej, zamieszkującym znaną norę 
w parku „Rejenta", panna Łucja, przy pomocy p. 
Jana Perkinsa, wstąpiła na podmurowanie, na kto- 
reni wznoszą się żelazne sztachety, oddzielające 
pomienionych niedźwiedzi od innych, mniej przez 
publiczność faworyzowanych obywateli Wyspy 
królującej Morzom. Lądom, Akcyzie, i tam dalej. 
P. Jan Perkins stał poniżej. Panna Łucja obdzie
liła niedźwiedzie pasztecikami, i miała zleźć z przy- 
murku — ale bądź to w skutek w rodzonej noja- 
źliwości, bądź z innej przyczyny, nie mogła jakoś 
uskutecznić o własnej sile.

—  Kochany Jańciu, rzekła, ja... ja doprawdy 
nie wiem, jak ja się dostanę na dó ł !

W  istocie, zważy wszy iż podmurowanie szta- 
chetów w zoologicznym ogrodzie ma naimniej 
ośmnaście cali wysokości, i że jak v lrdomo, ła
twiej jest wylość wysoko, niż zleść n» dół (choć

by tylko z posady woźnego) musimy przyznać, iż 
pozycja Łucusi, trzymającej się rączką sztachetów, 
była bardzo tiudną i wymagała ptwnej wprawy 
gimna“tycznej, któia nie bywa zazwyczaj udijiałem 
płci słabej. To też Jańcio nie mógł uczynić nic 
innego, jak to, co zrobił. Oto: silnem sw ojm  ra 
mieniem objął on kształtną kibić Łucusi, dał jej 
rączkom spocząć na swoich barkach, przytulił ją 
całą troskliwie do swojęj pieni ż aawołai:

—  No skakaj!
H op !
Niesłychane to suito mortudt ndało ię tak 

przewybornie, że Łucusia, wsparta na ramieniu 
lancia, znalazła się naraz w środ grupy zło
żonej :

z mylady Gorgon, 
z trzech panien Gorgon , 
z pana Jerzego Augusta Frydryka Grimohy 

Gorgon,
z lokaja, 
z pudla,
i z  guw ernantki trancuskiej, 
która tu grupa już od pięciu minut obserwo

wała karmienie niedźwiedzi i inne gimnad yczne, 
jakoteż nmantyczne epizody, powyżej lekko na
szkicowane.

To zmusza mię do zakończenia pierwszego 
rozdziału powieści mojej. (C. d, n.)

Źródła historyczne.
Przea

STEFANA BUSZC7YMSKICG0.

W  pomoc błędnym naukom o prawie, przy* 
chodzi histoija pisana pod wpływem chorobliwych 
pojęć, z całym zapasem dwuznaczników, sodzma- 
tów, pochlebstw, uprzedzeń i przeDądów.

Buckie naśmiewa się z historji średnich wie
ków nazywając ją z b i o r e m  b e z w s t y d n y c h  
k ł a m s t w .  Zepsucie dziejów średniowiecznych 
przypisie szybkości rozpowszechnienia się sztuki 
pisania, przemianom relijjijńym, zmonopolizowaniu 
mutoiji przez pewna klasę ludzi, których obyczaje 
i zwykłe zatrudnienia czyniły łatwowiernymi, a

którzy mieli jeszere u łonni7 imerea w arj’ uniu 
łatwowierności. Przytacza baśnie o pochodząmu 
narodów, z których każdy pi awie mniemał mieć 
przodków w bohaterach Troi.

Ma zupełną słuszność; ale te same przyczyny 
wykręcania uzi< ,ov. istnieją dziuąj i to w takim 
stosunku, w jakim szybkośi ^raźniejszej prasy 
przewyższa ówczesną szurnę pisania, w jakim 
dzisiejsze religijne przemiany większe są \I śre
dniowiecznych, w takim klasa spółczespyck nam 
urzędowych historjograiów i publicystów, liczniej
szą jest od tych kronikarzy co tomy najśmieszniej
szych bredni zapisań.

Kto chce dociec prawdy w poglądzie na hi- 
storję, która przed naszem. rozwija się oczj ma, 
midi odrzuoać mezliczune attar zaczernionego pa
pieru w monografiach, rozpt iwach, czasopism uh, 
broszurach ażeby utworzyć sobie jasL‘ pojęęie o 
ruchu - połcc’ eństwa ; a potemnosć Tyle będzie 
miau iruun uei w rozgmatwaaiu najsprzeczniej
szych pndań dzisiejszych pinmy, ile my mamy 
przy wydobywaniu prawdy z ohńwWi średiuo-wie- 
cznej ciemnoty.

Kłamstwa starożytnych niektórych dziejopisów 
i dziwolągi kronikarzy średniowiecznych wzbudziły 
taką niewiarę, iż z pomiędzy wielu sceptyków 
n»iracjonalniejszy Voltak,‘ postanowił niczemu nie 
wierzyć. Ogromna ilość dtudejscjeł pisarzy służy 
wyłącznie rządom ; ci na pieniądze, z .  Ordery, zs 
uśmiech, zs opiekę wyzokieh nraędmków, kłamią 
tak bezwstydnie, iż starożytna rads i nadzwyczaj
ności niczem aą w porównaniu z ich wymysłami* 
Cóż już mówić o tłumie dzienników specjalnie 
przeznaczonych dla obałamneenin lnb oszukania 
publiczności !...

Ponieważ wszystko się doskonali, więc sztuka 
kłamania tak się wydoskonaliła, że trudno fałsz 
od prawdy odróżnić. Tak zwcie sprawozdania, 
ezy to rachunki finansowe, czy to biuletyny w 
czasie wojny, czy to opisy wielkich uroczystości, 
czy to ogłoszone dyplomatyczne układy gabinetów, 
*, najczęściej improwizucją! kto je kontroluje? 

Któż nie wie, że są państwa, gdzie w raportach 
wojskowych liczba poległego nieprzyjaciela zawsze 
większa; któż nie wie, ugł**Łąją narodom tylko 
to co  im w i e d z i e ć  r ao ż ńa?  A jednak r, tego 
piaze się historia! 1 są ludzie, którzy twierdzą.



DZIENNIK POLSKI

Ale za to zastąpią je tylko 4 drużyny rumelskiej 
milicji. ____ __________

H o» j  a.
Nowe fiasco w kwestji zaciągania pożyczki, 

spotkało Rosję. Hr. Szuwałuw ostatniemi czasy 
starał się w Londynie rozczulić kapitalistów naj- 
rozn.aiuzomi obietnicami i gwarancjami, ale na 
nic się nie zdało. John Buli wysłuchał propozycji 
spokojnie, żądanych 300 miljonów nie dam, po™ ie- 
iział, potem siadł napowrót na worku z bawełną 
i odwrócił się w stronę. „Co to? wołają gazety 
petersburgskie; to nowa zdrada Beaconsfierda. Po
mimo zawartej na nowo przyjaźni, nie zapomniał 
o dawnym swym projekcie zrujnowania nas w 
drodze nnansowej!“ — a dalej idą śmieszne na
rzekania , że nu targach swoich Anglicy umyślnie 
obniżają walory rosyjskie.

Na horyzoncie moskiewskim zjawił się nowy 
Jueiuneew, w osobie niejakiego Chwoszczynskiego, 
diejatiela-pa^joiy najczystszej wody. Perła ta in- 
tendantury wojskowej, jak donosi. Oołcs na pod
stawie aktów komisji śleJazej, wysadzonej do zba
dania malwersacyj intendenckich w ostatniej woj
nie tureckiej popełnionych ukradł nie mniej ni 
więcej w przeciągu rok 9 jak tylko 340.000 rubli 
a zaprzepaścił aż 2,800.000! Eccusez du peu; 
nie wina w tem Chwoszczynokiego, ua więcej nie 
było czasu. „Był on, powiada dziennik wspomnia
ny, dozorcą składów galet końskich w Kotrocze- 
nach w Rumunji i skradł na 340.000 gotówką a 
na 2,300.000 uczynił szkody przez swe niedbal
stwo, skutkiem którego zepsuło się do szczętu i 
stało się niegodnych do użyci- 3?/, miljonów por- 
cyj konserwów (galet, t. j. tłóczonyoh sucharów 
z osolonej mąki owsianej, Łubowej i grochowej). 
Pewnego razu Chw oszczynskij dał w Bukareszcie 
śmaaanie, pewnie, że lukullusowe — bo koszto
wało ono nie mniej ni więcej jak tylko 40.000 
mbli. Mówimy wyra/nie c z t e r i z i e ś c i e  
p i ę ć  t y s i ę c y  r u b l i  s r e b r e m  za j e 
d n o  ś n i a d a n i e .  Rumuńskie gazety zwróciły 
uwagę na tak kolosalną orgję, i wtedy dopiero na- 
czalstwo nasze domyśliło się wglądnąć w postę
powanie Chwoszczynskiego. Rzucono się do kasy i 
składów, w kasie pustki, w składach wszystko 
zepsute — »resztowano więc diejatiela-patijotę za
cnego. Przyznał się. — Jeszcze jeden fakt: wszy
scy pamiętają w Bukareszcie pewną kamelię, którą 
oficerowie nasi przezwali byli „brylantową dziew
czyną" , a to z powodu mnóstwa najpiękniejszych 
świeddeł na śnieżnych piers.ach i łabędziej szyjce. 
Okazało s ię , że brylanty te złożył jej w nołdzie 
civilt*s Chw oszczynskij, by odnieść zwycięstwo nad 
bohaterami z pod Plewny".

Międsy popami spor gwałtowny wszczął się. 
Kurskije dyecezjalne Wiedomosti donoszą, że jedni 
z popów poczęli dowodzić, że brodę i długie wło
sy popowslie są herezją, drudzy, że są arcychrze- 
ścijanJum wymysłem. „Właściwiej tonzurę nam 
nosie, jak księża katoliccy" — wołają pierwsi— „ton- 
zura jest głupstwem, źle pnypominającem koronę 
cierniową Pana, odpowiadają drudzy — i niech 
będzie lepierj po staremu, jak przykazał patrjarcha 
Nikon na soborze moskiewskim 1681 roko. — 
„Ależ patrjarcha ten umyślni* wymyślił włosy 
długie, bo sam tanfarono wał pięknością swych buj
nych kędziorów !...* — Zarzucają znuw pierwsi, i 
wkrótce może przyjdzie i o  nowej scLyzmy i czu
bów pomiędzy popami. Byłby tu widok nie lada. 
Rewolwery, szubienice, Obwoszczyńscy, głód, po
żary, Czuwało w nie dostał pieniędzy — a tu je
szcze popi aię czubią i'

Moskoicskije Wiedomosti donoszą o wydaniu 
przez Toddobena nowego rozporządzenia w Odesie 
tyczącego się tą razą wyłącznie do podróżnych u- 
dający ch się z Odesy do Jałty i Symferopolu. Mo
cą tego rozporządzenia statki parowe z pasażerami 
mogą zawijać do Jałty tylko we dnie, a to celem, 
ażeby władze policyjne mogły łatwiej rewidować 
przybywających tak co do sprawdzenia tożsomości 
ich osób, jak co do przeświadczenia się iż me 
wiozą z sobą rewolwerów, bomb, nitrogliceryny, 
lub innych djabelskich wymysłów. Jedynie urzę
dnicy i wojskowi pierwszych czterech klas (t. j. 
tylko sami dygnitarze rangi jeneraiskiej,) a dalej 
osc Dy dw orskie przy bywające na dwór carski w 
Liwadji jako też i ku^ery z depeszami, wyjęci są 
od rewizji jak matka narodziła — wszyscy inni, 
nie wyłączając pułkowników i radców stanów, mu 
szą się jej poddaC !

Jałta i Symferopol — pierwszy port, dr igi 
miasto gubernjalne — leżą w K r/iue w pob'iżu 
Liwadji, gdzie car bawi obecnie. Znaczenie więc 
rozporządzenia todlebenow skiego, jest aż nadto ja-

fanem Może byc bardzo, że rząd przez tajnych 
swych wyżłów zuów coś z'ego dla cara jegomości 
zwąchał, i ztąd te wszystkie środki ostrożności.

Przed kilku miesiącami w kraju Turkiestań- 
skim, zarządca tegoż jenerał Kaufman, nie mogąc 
tolerować już tak bar Izo jawnych i bezczelnych 
kradzieży grosza carskiego (lekkie od czasu do 
czasu kradzieże, tat po parę tysięcy rubli, jenerał 
toleruje) ,akiemi się odznaczał szczególnie pan Sa- 
wenkow, pomocnik naczelnika kancelaiji zarządu 
jenerał - gubenutorskiego — t. j. jego własnego, 
kaufmanowskiego zarządu — odaał Sa.renkowa i 
jeszcze kilku innych tamecznych „obrusitielej U- 
krain" (moskwicicielów Ukrain) pod sąd i areszt. 
„Wytoczone śledztwo, jak donosi Nowojt Wremia, 
odkryło bardzo ważne grzechy, i już przybyło do 
Petersburg* w postaci całej gory foljantów".

A przybędzie też wkrótce i sam Kaufman do 
Petersburga. Poprzedził go »m jego naczelnik 
sztabu, generał - major Troickij, i już przybył w 
przeszłym tygodniu. Dzienniki miejscowe nie po
dają powodu przyjazdu satrapy turkiestaóskiego, 
ale łatwo zgadnąć, że nie co innego jak tylko 
sprawy algańskie, tekińskie i chińokie sprowadziły 
go nad Newę. Zaczeka tam na przyoycie cara który 
w pieiwszej połowie czerwca przez Warszawę i 
Berlin stanie tam z Liwadji.

Wiedomosti Pietierburskiej Policji donoszą, 
iż komisarz pierwszego ucząstku dzielnicy AJmi- 
ralicyjskiej podpułkownik Zinowiew, pomocnik jego 
kapitan Łapiszew, uraz stojkowy Koźma Zacharew. 
za czyny swe podczas zamacLu 14. kwietnia na 
życie cara, nagrodzeni zostali przez tegoż *zwy- 
kłemi złotemi medalami z napisem: „za uratowanie 
ginących." Trzeba przyznać, że car tym razem postą
pił z wielkim taktem, nie robiąc z nich świętych 
komisarowych, jak to uczynił przed laty trzynastu 
z prostym chłopem opojem, który przypadkiem 
podbił rękę Karakasowa.

Wicegubernator permski telegrafuje 18. bm 
z Irbitu:

„Wsio błagopołuezno — wszystko idzie, po
myślnie! doszukiwania za podpalaczami nie usisją. 
Jeden mieszczanin podejrzany o podpalenie, został 
do turmy wsadzony."

Piękne „blagopołuczje" gdy całe miasto do 
szczętu spalonem zostało, z wyjątkiem kilku cha
łup przedmiejskich!

Straty obliczone po trzecim pożarze wynoszą 
przeszło 22 miljonów rubli, ileż będzie g d y  czwar
ty i piąty się obliczy?

K R O N I K A .
Lwów dnia 23. maja.

Z  gron a  sęd z iów  p r z y s ię g i]  ch  piszą 
nam: „Według §. 310 ustawy o postępowaniu kar- 
nem m» trybunał prawo w takich wypakacn, w któ
rych pnewidsieó można, iż rozprawa potrwa nie
zwykle długo, oprócz 12 przysięgłych wylosow-” 
„ j e d n e g o  lub d w ó c h  zastępców, a więc, zamiast 
dwunastu, t r z y n a s t u  lub o s t e r n a s t n  przysię
głych." Tak brzmi w przekładzie autentyczuy tekst 
prawa, z którego wynik I jazno. iż trykani! nie moi» 
Losować więcej jak dwóch astępców. Wyrazy einen 
oder eivei,“ jakotei „dreizehn oder vlerzehn“ aą 
ściśle określenemi, i gdyby prawodawca chciał w 
tej mierze iwszerzyó swobodę daną trybunałowi, 
byłby lżył wyrann „einen oder „%ehrerc.u Wynika 
to zresztą z dneka łasej ustawy, 1 z pojęć słnsz- 

id, i i  trybunał nie moie losować dowolnej liczby 
zastępiów, w przeciwnym razie bowiem mógłby on 
ohyba w danym wypadku posadzić na lawie wszyst- 
nien 36 głównych przysięgłych i 9 zastępców. Po
większenie liczby zastępców nad 2 uwłacza prawom 
oskarżenia i obrony, zmniejsnając liczbę przysięgłych, 
których jedna i druga strona nehylió moie. Okoli
czność ta, jakkolwiek nie przewidziana w y r a ź n i e  
w ż. 344 n o p. k. moie wszelako służyć za poa- 
stawę zażalenia niewasnoóei, weiług ustępu 1. tego 
piragr&fa „well der Schwurgerichtshof nicht ge- 
hórig le°etzt war.u (Przytaczamy tekst niemiecki, 
jako jedynie antentyenny.) Nie wiemy, czy trybunał 
kasacyjny rozciągnąłby zna. zenie wyr&sn „tichuntr- 
gerichtshoj" na ławę przysięgłycn — ale to sdaje 
nam się pewnem, że gdyby t r z e c i  i c z w a r t y  
zas*ę;ica w danym razie nie stawił się do rozprawy 
ł tanądzjny byt na grzywnę, to wyisme instancje 
wobec jasnego brzmienia ustawy musiałyby go uwol
nić, jako nieprawnie wylosowanego. Wartoby, ażeby 
punkt ten prawny został w praktyce określonym, 
■-ównie jak na papierze, inaczej łatwo stać Gę może, 
wprawdzie nie to, że 45 przysięgłych zasiądzie na 
ts ple, ale że z listy zredukowanej do minimum (24)

wylosują kiedyś 12 przysięgłych i 6 zastępców, w 
skutek czego oskarżenie i obrona miałyby tylko po 
3 przysięgłych do uchylenia, zamiast 11— 12, któ
rych prawo dla każdej strony w zasadzie prelimi
nuje. Wiemy zaś z doświadczenia, iż są rozprawy, 
w których te strony rade są obie wykonywać przy
sługujące im prawo do ostatnich jego granic, z po
wodu iż zapatrywanie aię wielu przysięgłych na 
sprawę w toku będącą znanem jest z góry i nie- 
przyehylnem oskarżeniu lnb obronie."

Musimy tu dodać uwagę że w skutek wyloso
wania 16 przysięgłych do sprawy Iow. kredytowego 
miejskiego omal nie wszedł w kład ławy —  autor 
artykułów o tym zakładzie fiua&sowym, drukowanych 
przed 3m& laty w Dzienniku Polskim, który z pe
wnością wyrażonych tam zapatrywań się swoich nie 
imienił, a nie miał prawnych podstaw do uchylenia 
się od losowania. Go innego wprawdzie sąd o rzeczy, 
a co innego o osobach, ale oskarżonemu zawsze nie 
miłoby było widzieć na ławie przysięgłych kogoś, co 
wyprzedził prokuratora i sędziego śledczego w jego 
sprawie.

Mianowania. Cesarz mianował radcami na
miestnictwa dotychczasowego ,,rarootę z tytułem rad 
cy Teofila Mandyozewskiegu i sekretarza namiestni
ctwa Leopolda Lachowskiego.

Koncert. Na fundusz stypeudyjny ubogich 
kształcących się dziewcząt dany będzie w niedzielę 
25. bm. w sali kasyna mieszczańskiego koncert połą
czony z przedstawieniem dramatycznem.

Program: „Dsiady" Część 1C A. IŁ.: Ksiądz 
p. Cz., Gustaw p. Gl., dzieci panuj Go. i Ss,
1) Mendelson; „Pieśń wieczorna"; Piirner: „Wiosna* 
chór męski. 2) Gonnod: Duet z „Romeo i Julja“ 
wykonają panna G. i pan M. 3) Girschner: „Pora
nek" chór męski. 4) Warhnianin: „Nasz raj" trio 
z towarzyszeniem skrzy ̂ ców, fortepianu i fislitrmo- 
nji. wykonają panna G ., pp. C. i W.

Początek o godz. 71/* wieczorem — Ceny bile
tów: kanapa 150, krzesło 1 gid., miejsce stojące 50 
ct., nabyć ich można w księgarni Soyfartba i Czaj 
kowskiego, a wieczorem przy kasie.

Środowy artystyczny wieczór w teatrze 
„na dochód Czytelni akademickiej wypadł doskonale, 
a nawet i pod tym względem, że sala była pełna. 
Ta okoliczność, wyborna dla Czytelni, mogła jednak 
przestraszać nibco amatorów, którry przedstawieniem 
komedji Asnyka „Gałązka Heliotropu* rozpoczęli 
wieczór. Na szczęście przyszedł im w pomoc sam 
autor. W utworze tym bowiem wszystko tak natu
ralne, tak salonowe i z taką miarą trzymane, że 
każda nsjlepiej wychowana panienka mogłaby pod 
ollein rodiieów całą „Gałązkę Heliotropu* deklamo
wać. To też pannr. Zuźja B., jej brat p. Wład, R, 
i p. St. S., któiay w tej komedji mieli główne role, 
zbierali mnósWo oklasków i zostali kilkakrotnie 
przywołani. Jak zaś poszło przedstawienie „ Bioni 
niewieściej* to zbyte; znt mówić. P. Fiszer grał jak 
zawsze, a panna Wisnowsza miała nowe pole do 
popisu dla swego znanego talentu.

Co do części muzykalnej, panna Majew.ka po 
swych sukcesach w V* i dnia nie przeraziła się by
najmniej widokiem teatralnej sali i tak jak na zwy- 
kfyuh estradach sal koncertowych zachwycała słn- 
enaczy coraz znakomitszemi postępami. Obok Szopena 
i Rubinsteina, grula po dwakroć Liszta: rapsodyę i 
fantazję na motyw* Sau letniej Nocy (tę ostatnią 
po raz pierwszy), kióre wykonała prawdziwie świe
tnie zdobywając niezlisaone oklaski, któremi ją mnó
stwo razy przywołano. —  P. B a r c e  wi c  z, główny 
wirtuoz wieczora, powtórzył na ogólna żądanie kilki 
dzieł swego repertoaru, a między innemi i koncert 
Brncha. Było to jego wystąpienie pożegnalne. Ocze
kując jego powtórnych nawiedzin— może już wtedy, 
jak mu przepowiada p- Mikuli, powróci nam mi
strzem —  publiczność nasza nie zapomni tych pię
knych wrażeń jakie w niej swą grą wywołał. Ge
nialny ten skrzypek, który ma wszystkie warunki 
na wirtuoza europejsk lego, jeut zarazem i pozostanie 
skrsypkiem polskim, bo nntę polską umie tłumaczyć 
z taką prawdą i wlewać w nią tyle ognia i życia 
p( Lsbiego, jak dotychczasowi najwięksi jego poprze
dnicy. Oka*iło się to od pierwszego jego n nas wy
stąpienia, a szczególniej onegdaj gdy po pięciokro 
tnem przywołaniu musiał powtórzyć m tzurka tt ie- 
uiawafciegu, a potem gdy odcerrał Fantazje polską 
na skrzypce z fortepianem, którą zaledwie trry dni 
temu wespół z p. Markiem ułożył. Jest to zdaje 
się rzeca na tle llgiej Rapsodji polskiej p. Marka, 
tylko w odpowiednim ni. duet układzie, w *tÓrej p. 
Borcewicz partję skrzypcową sam sobie napisał. P&r- 
tja fortepianowa, którą grał p. Marek, ma różne 
świetne sola, ale ,>krzypcowa podobnież, a niektóre 
z nich nadzw/ezrj piękne. Naiwność, źuwość, ruba- 
sznosć a wdzięk polskiej nuty, zarazem jak rzewność

że tak zwany p r z e d m i o t o w y  sposób opisywa
niu zdarzeń jest najlepszym !

Wymyślono mnóstwo wyrazów, frazesów, o- 
brotów, które wszystko ubaiwić umieją, jeżeli 
trzeba oszukać łatwowierną publiczność. Tak np. 
zmykający na łeb na szyję z pola bitwy jeneizł 
pisze w raporcie: „ Przemagająca siła nieprzyjiP 
cielą podał* rui myśl przedsięwzięcia środków 
ostrożności; nakazałem odwrót, aleśmy się cofali 
we yzorowym porządku."

Lnglja, chociaż rządzi się oligarchiczną kon
stytucją i ma wolność prasy, btawn* jest z wy lo- 
skonalenia dyplomatycznego stylu. Meetingi są ko- 
podobnież medją.

Jeśli w interesie rządu jest oka tać wolę ludu, 
przewódzcy sami piszą adresy jakie im potrzeba; 
spędzają tłumy ; każą podpisywać : dziesięć razy 
tyle podpisow dodają; częściej bez wiedzy ludu 
sami fabrykują wszystko i drukuią „Adres do 
tronn lub Jo parlamentu." N* końcu: „Dalej na- 
stępują podpisy." Ta komedja rozpowszechniona 
w wielu państwach, pod rozmaitymi formami.

Głos prawdy ozwie się niekiedy ; wolna prasa 
odkrywa oszukane",wo; ustizega publiczność. Wnet 
oficjalny utgan huczy: „ J e s t e ś m y  u p o w a 
ż n i e n i  aleo c z u j e m y  s i ę  w o b o w i ą z k u  
m y l n i e  pod-anej w i a d o m o ś c i  z a p r z e 
c zyć . "  Publiczność wierzy! Z takich to doku
mentów składają się historyczne źródła!

Natura Wzlryga się niekiedy na zuchwalstwo, 
na berczelnosć służebnych pharzy. Pomimo to 
społeczeństwo tysiąc razy oszukane, tysiąc razy 
jeszcze oszukać się daje.

Nie dość na tem, że fakta są powykręcane; 
sposób rozumowaniu przez wprawę w fabrykowa
niu historii taki styl wyrobił: iż zdanie autor* 
z jakiejkolwiek strony napadniętego, zdaje się tru- 
dntm do obalenia dla człowieka, który głębiej 
spojrzeć nie umie.

Najpotworniejszy sofizmat, jeśli przedstawiony 
porządnie, systematycznie, w formie naukowej, 
trafi* do przekonania uczonych, jeżeli odznacza 
się pięknością stylu, doborem wyrażeń, albo do
wcipem, trafia do przekonania nieuków.

Jest jeszcze jeden piekielny sposón aazukiwa- 
p k  ipołec?onst(,ą; nołapka ną liberalistów. Z li

cznym arsenałem szumnych słów postęp,„.wol
ność, lud, skruszenie religijnego jarzma itp. można 
łapać jak na plewę młode wróble i pomału wdra
żać je do posłusznego tańca. Tam częsio na dnie 
trucizna.

Najszkodliw8zemi zaś są pewne ogólniki krą
żące w społeczeństwie jako moralne aiiomata. 
Wiele rozumowań tak w żywej mowie jak w koiąż- 
kach zaczyna się od jakichś „zasad," które jaż 
mają być powszechnie przyjęte a przynajmniej 
uznane przez rozsądniejszą większość ogółu. Pod
stawa tych rozumowań daje się streścić w tym 
jednym wyrazie: „Wiodomo," Na tem: „wiadomo" 
piątrzy się nieraz cały gmach sylogizmow, które 
nawet logicznie jeden z drugiego wypływają; ale 
owe „wiadomo" jest fałszemI Więc wszystkie te 
sylogizmy, na pozór logiczne, są sofizmatami, bo 
położono fałszywą zasadę.

Tomy można zapisać chcąc wykazać do jakiego 
stopnia wydoskonalonem jest dziś szermierstwo 
słów, jak djaloktyka osłania myślj i zręcznie pro
wadzi manowcami, byle tylko oszukać nierozwa
żnego czytelnika.

Z błędnych pojęć tworzy lię histoija; z hi- 
stoiji znów rodzą się błędne i‘'eje; i tak będzie 
bez końca, jeżeli gruntowna oświata temu nie za- 
pobieży.

Mówią, że w Chinach jest trybunał histo
ryczny zapisujący zdarzenia w p«ń»twie, cnoty i 
występki panujących. Cesarz Taist-Song przerażony 
był myślą, że jego wady będą podane jego po
tomności. „Nie zgadza się z moją godnością ani 
z mojem powołaniem—odpowiedział prezydent hi
storycznego towarzystwa— abym cokolwiek utaił. 
Jeżeli popełnisz jaką niesprawiedliwi ść, będzi, my 
zmuszeni ją zapisać. Nawet o rozmowie naszej 
zamilczeć nie mogę." — „Piszcie —  rzeki monarcha 
niebieskiego państwa — i mówcie śmiało prawdę. 
Chciałbym aby moje cnoty lub wady przyniosły 
korzyść publiczności, a służy za naukę dla moich 
następców."

leżeli to prawda, Chiny w oświacie history
cznej wyżej stoją od nas. Tak szczęśliwą nie jest 
Europa. Gdy Dablancuurt chciał pisać historję 
Ludwika SiVgo. król nie zezwolił na to, dowie
dziawszy się, iż on był protestantem.

Ud tego też czasu pojawiali się coraz częściej 
historycy, którzy pisali dzieje królów dla królów. 
Weszło w modę starać się o tytuł nadwornego hi- 
storjografa, jakby nadwornego kucharza albo ko
niuszego. Ud tej śmieszności nawet liberalny Vol- 
taire me był wolny. Nadworna nistorja utworzyła 
styl, który przy wielkiej liczbie slow, epitetów, 
porównań, alegorycznych obrazów pokrywał tylko 
ubóstwo myśli. Jeżeli opisywano panowanie żyją
cego monarchy, histoija była zbiorem pochlebstw; 
jeżeli rzecz tyczyła się którego z poprzedników, 
obawiano się obrazić dynastję. Dopiero z pośmiert
nych notat i pamiętników można było utworzyć 
jakcś całość dającą wyobrażenie o czasach prze
szłych. Uto jest dlu przykładu próbka stylu jednego 
ze znakomitszych historyków przeszłego
stulecia Duclos, w obrazie księcia Filipa d > >rleans, 
regenta podczas m«Joletnośoi Ludwika AV.

„Książe d7 Urieano miał twarz pizyjemną, 
fizjonomją otwarty, wzrost miorny, lecz pełen swo
body w ruchach i wdzięku, który przebijał się we 
wszystkich jego czynnościach. Ubdarzony rzadką 
p i z en ik l i  w o ś c i ą i p rz ez or no ś c i ą  w jiażił 
się żywo i zrozumiale. Jego odpowiedź każda była 
szybka, trafna i wesoła. [Szlachetna poufałość sta
wiała go na równi z tym? wszystkimi, którzy go 
otaczali. Czuł on, że o s o b i s t a  w y ż s z o ś ć  u- 
wolniała go od wynoszeni* się ze  s w o j  e j g o- 
d n o ś c i .  Nie żywił nigdy niechęci ku tym, któ
rzy mu uchybia u i korzystał z tego, » » J  p o r ó 
w n y w a ć  s i ę  d o  H e n r y k a  IV. Ludzki, 
czuły- b y ł b y  c n o t l i w y m ,  gdyby można posiadać 
cnoty bez zasad."

Zakończenie portretu, niDy ostatn rys pęzla, 
wyborne. To tylk dla żartu można <-uś podobneg; 
napisać. Ktoż był książę Urleanu? Zacząwszy od 
najlepszych chęci, jak niemal każdy, ogłosiwszy 
maksymy Feneiona, wprowadziwszy pewne reiormy 
z pomocą terroryzmu i tortur, oddał rządy państwa 
w ręce Dubois, jednego z najnikczemniejszych mi
nistrów, jacy tylko byli pod słońcem, a przez ope
racje finansowe pogrążył kraj w ostatniej nęażj. 
Był to birbant, rozpustnik, na wpół - szalony. W 
czemże nadworny hisiorjograf widział tę o s o 
b i s t ą  w y ż s z o ś ć ?  dla czego mu pochlebiał ? 
kiedy żył i pisał daleko pó*.niei| (D. c. n.)

dumki ukraińskiej, bardzo zręcznie w tym układzie 
' podniesione i znakomicie wykonane, porywały słu
chaczy i wywoływały niezliczone brawa.

Fan K o h n , członek Towarzystwa pedagogi
cznego filji Samborskiej i >nany wydawca kilku zbio
rowych książek wydanych w Samborze, ogłasza pro
spekt na nową ser je „Pism Marji a Rusiłowa", z 
których połowę dochodu prenumeracyjnego w równej 
części przeznacz: dla Towarzystwa pomocy nauko
wej w Samborze i dis Krajowego instytutu głocho- 
niemyoh we Lwowie, ustanawiając cenę na 1 gnid. 
z tym dodatkiem, że lista prenumeratorów ogłoszo
ną zostanie przy końcu dzieła. Wyjdzie ono w for
macie pierwszej serii pism Marji z Ru: iłowa, a czas 
prenumeraty trwa 4 miesiące, od 5. kwietnia do 5 
sierpnia br.

F estyn  panien E k oaom ek  ndal się wczo
raj bardzo dobrze. Niebo, które wprawdzie groźno 
co chwila ulewą, wytrzymało łaskawie aż do 9 go
dziny. kiedy już pp ekonomki obliczały tylko do
chód zdobyty za ogólnem ich staraniem dla biednych 
sierotek. Fanty były rzeczywiście berdzo ładne.

W  fa m ob ó jczy m  zamiarze strzelił do siebie 
z pistoletu w środę z rana w sieni domu 1. 4 przy 
ulicy Hetmańskiej Kazimierz M., 12-ietni uczeń gi 
mnazjalny. Pistolet był nabity 4rutem a strzał zra
nił tylko lekko młodego samobójcę w prawe ramię i 
twarz.

T eatr. Dziś w piątek po cenach zniźjnyck: 
„Przez »azdrość," komedja w 1 akcie przez Okt. 
Feuilleta i „Patrol nocny," komedja w 2 aktach z 
francuskiego.

Z  Frankfurtu n. M. piszą do Dziennika Po
znańskiego :

„Towarzystwo tutejsze „Fieies Deutscbes Boch- 
stift fur Kii iste, Wissensi haften una allgemeine Bil- 
dung,“ mające siedzibę swą w domu, w którym się 
urodził Goethe, orrało dziś naszego jubilata J. I. 
Kraszewskiego jednogłośnie swym „mistrzem bono 
rowym* a w tych dniach odpowiedni dyplom mu 
przeszłe. Towarzystwu temu przewodzi di Vogler, 
znany geolog i autor kilku cennych dniel. Ten za
poznawszy się bliżej z czynami i zasługami az. ju
bilata a mianowicie z jego biografją napisaną przez 
p, 8 te fana Baszczyńskiego w „Złotych myślach" 
oraz z artyLułem w „Gegenwart," traktującym sym
patycznie o jubilacie, jak nie mniej z innemi pisma
mi, powiedział obszerną mowę, w któroj gorąco a 
serdecznie skr^ljl zasługi J. I. Kraszewskiego i 
7,-jjeinał, jak wyżej powiedziałem, jednogłośne za
mianowanie go członkiem honorowym towarzystwa."

Ulepszenie w fotografji. Rrirablatt wie 
deń ki pudaje wiadomość o n-stępnem, niezmiernie 
ważnem, jeżeli tylko prawdziwem, ookryciu w foto
grafji, dokonane m przez mieszkającego w Limie che
mika niemieckiego Karola Steinbacha. Uczony ten 
miał wynaleźć pewną mieszania? chemiczną, kAra 
się łączy z rtęcią i służy do wyrabiania sztdcznych 
talii zwierciadlanych. Przygotowane w ten sposób 
zwierciadło pokrywa się cienką warstwą pewnego 
rodzaju farby olejnej bardzo lotnej i umieszcza się 
przed twaizą osoby, pragnącej być odfotografowaną. 
Stopniowo farba z powierzchni zwierciadła ulatnia 
się i znika, a natomiast ukazują Ję rysy osoby, z 
początkn niewyraźnie, następnie coraz jaśniej i wy 
raźniej, aż nareszcie zjawia się na szkle dokładny 
portret w naturalnych kolora.h twarzy i ubioru, a 
przytem w taki sposób odtworzony, jak gdyby osoba 
sportrecow ana znajdowała się ciągle przed zwiercia
dłem w dowolnem od niego oddalenia, a więc niby 
w głębi. Nadepnie portiet zanurza się na hilka mi
nut w pewnym płynie chemicznym, wystawia przei 
kwadraur ua działanie słońca i cała robota skcńczo 
na. Stelnbach nuwał swój wynalazek „totografją 
zwierciadlaną* i sprzedał go już jakoby z ł  400,000 
dolarów. —  Cena portretów zwierciadlani en ma być 
jeszcze dość wysoką, wynosi bowiem od 10- -40 do
larów.

N A D E 8 Ł A N J E .
W  poniedziałek 26. bm. jaku w 5tą ro znic t za

łożenia Stowarzyszenia „ Pracy Kobiet- odbędzie się 
w kościele Katedralnym o godz. 10 z rana uroczy
ste nabożeństwo, o godz. 11 zaś uastąDi w sali Sto 
wni~ysz*nia (Ryn ik 1. 10) popis uczennic, połączony 
z wystawą robót, na który to popis zarząd zaprasza 
wszystkich ciłonków i w ogóle osoby interesujące sL 
losem Stowarzyszenia. Wystawę robót można iwi- 
daać od godz. 11 przed południem do godz. 6 po 
południu. Hr, Natal ja Dzieduszycka.

%  I z b y  s ą d o w e j .
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.)

(Ciąg dalszy.)
Lwów 21. maja.

W dalszym toku rozprawy wnosi dr. J ekeli«, 
obrońca Straussa-Hessa, aby dla wyjaśnienia roz
maitych nomeuKl. ,tur fiuansuwyuh i kupieckich we
zwano do rozprawy rzeczoznawców, biegłych w spra
wach finansowych, których wskazać ma wiedenana 
i*ba giełdowa. Dr. Małachowski, ohruńca Eitla, żą 
da zacytowania Teodora Eitla i Hetmana Eerueisa 
z Wiednia, mających poświadczyć okoliczność, że 
Eitl Frydryk pobierał La pośredniczenie przy inte
resach finansowych 5 do 6°/0 prowizji. Dr. Gott- 
lieb (obrońca Sadowskiego i Piniego) popiera waio 
lek dra. J ekulesa, a dr. Herschmann (obroń a Arn- 
Bteina) wniosek Małachowskiego z dodatkiom, aby 
nadto zawezwąno z Wiednia świadków Natana Hir- 
scha i redanto a Engla, na okoliczność, ie spółaa 
wiedenika rzetelne robiła usiłowania co ao realizacji 
interesu z listami dtbżuemi Towarzystwa. Jedynie 
nieko.zystne wiadomości, które ze Lwowa nade
szły o znanie Towarzystwa, zniweczyły usiłowania 
spółki.

Oskarżony dr-. Cz e m e r y ń a k i  żąda przedło
żenia .ądowi fascykutn -któw upadłego Towarzystwa 
pod nazwą „akta delegatów* a to na dowód, iż 
przy zawiąnuria 1 organizacji Towarzystwa pt stępo 
wat sobie bez zamiaru nierzetelnego.

Prokurator S i mo n o Wi c z  sprzeciwi* się temu, 
bo ma inne dowody, świadczące, że wysłani pi zez 
p. CzemeryńsŁiego na prowincję ajenci PisarozuK i 
Glas na zgromadzeniach agitacyjnych fałszywe daty 
rozgłaszali o korzyściach i gwarancjach, jakie Towa
rzystwo nastręcza i tym sposobem zyskiwali człon 
ków łatwowiernych.

Sprzeciwia się następnie proknrator wnioskom 
świadków, o powołanie rzeczoznawców z Wiednia, 
bo w toku rozprawy dość przyjdzie świadków, któ
rzy pod przysięgą wyjaśnią wszystkie prakiyni 
giełdowe.

W ogóle sprzeciwia się zrwzywania nowych 
świadków na okoliczności mniejszej wagi, bo ssfma 
prokuratorja dostarczyła sądowi 82 świadków.

Po replikach pp, Czemeryńskiego i obrońców, 
nareszcie po duplice prokurator*, trybun ił uchwalił, 
odłożyć postanowienie do późniejszej chwili.

Oskarżony dr. C z e m e r ń s k i :  Os&aiżenie przy
tacza niektóre okoliczności, które miały być pobrdka

dla mnie do zawiązania Towarzystwa: pizykre po
łożenie finansowe, prowadzenie sekwestracji dóbr 
Łowcza i administrację masy Pasynkowskich, które 
to czynnośeł sprowadziły na oskarżonego dochodze
nia dyscyplinarne. Rzeciy takie uie powinny były 
wejść do aktu oskarżania, jako należące do zakresu 
Izby adwokackiej. Z  administracji Łowczy złożyłem 
rachunki —  policzyłem koszta własnej pracy, które 
k drodze rozjemczej zostały zredukowane. Spóźni- 
łem się z przedłożeniem rachunków z masy krydal- 
nej Pasynkowskich, i Isb-i wydała odpowiednie orze- 

| czenie. W rachunkach tych kwestjonowano niektóre 
| pozycje, ale niesli znie. Główna częśd ich odnosiła 
1 się do mojego honorarjum. O dochodzeniu kryminał- 
1 nem przeciwko mnie w sprawie masy Puynkowekich 
nic nie wiom. ( P r z e w o d n i c z ą c y  trybunaln: Do- 
cnodienie jest w toku.) Obok tych faktów mających 
obciążyć mój charakter i moją przeszłość, życie moje 
nastręcza cały szereg okolic: ności, które człowiekowi 
zaszczyt tyłke mogą przynosić. W r. 1857 rozpo
cząłem katjerę urzędniczą w prokuratorji skarbowej, 
w 1861 zostałem adwokatem w Żółkwi. Brałem 
odtąd ndział we wszystkich sprawach publicz
nych, udział czynny a bezinteresowny. W  roku 
1869 wybrany zostałem posłem z miasta Lwowa. 
Prócz tego byłem ciągle czynny bądź jako antor 
dzieł prawniczych, bądź jako wydawca czasopisma 
prawniczego. Okoliczności te odpierają zarzut pro- 
knmorji, jakobym we wszystkich czynnościach mo
ich kierował się wyłącznie względami na zysk oso
bisty.

Przechodząc do sprawy Towarz. kred. m ,, po
wiada oskarżony:

—  Już podczas agitacji wybór.z:j zatracano 
mi niepomyślne co&anki finansowe. Nie mogło mi to 
ubliżać i dążyłem ciągle do poprawy tngo poło#»u;a. 
W r. 1871 rozgłoszono nawet, żem tfciukł ze Lwo
wa. Postanowiłem tedy usunąć się z życia polity
cznego i skierowałem moją myśl i pracę do poćnie 
sienią staną mieszczańskiego. W tym cela pomyśla
łem o utworzeniu Towarz. sred, miej. z ograniczoną 
poręką i ułożyłem statut. Zawiązałem z Towarz. a- 
sekuracyjurm krakowskiem stosunek o uzyskai3* za
liczki, który się rozbił, i wszedłem w rokowssia z 
Towarz. czeskiem „81avia", które zażądało ukosty- 
tuowania Towarz. na podstawie nieograniczonej poręki. 
Działo się to w październiku 1874. Prowadziłem 
sam biuro organizacyjne i korzystałem z« wszystkich 
mnich srosnntów w Kraju, aby drieło doprowadzić 
do skutkn. Narady założycieli odoywały się w mo
jem pomieszkaniu bez aadnych kosztów. Dopiero po 
zaprotokołowania firmy Towarzystwa otworzyliśmy 
lokal. Na wniosek bezpłatnego sekretarza, p. Tytusa 
Lewandowskiego, zapadła uchw iła , że członkowie 
radj zawiaduwczej mogą być także urzędnikami pła
tnymi. Zgodzili się ua to niemal wszyscy członko
wie rady zawiadowenej Sądzili bowiem, że funkcje 
te będą tylko pruwfwycziB i zascępne do pewnego 
czasu. Gdy później p. Lewandowski chciał zostać 
stałym sekretarzem, położono mu za warunek wystą
pienie z rady zawiadowezjj. Ja zostałem wybrany 
dy rektorem oddziału hipotecznego i zaliczkowego i 
naczelnikiem organizacji; administracja zaś pieniężna 
należała dc kogo innego. Dnia 4. listopada wybrani 
zostali do lady zawiadowczej dr Popiel i p. Pisar- 
eznk. Nie chcę zwalać winy na nikogo i dla tego 
przyjmuję odpowiedzialność za wszystkie ezynnośc. 
Tow irzystwa .i do 9. marca 1876 , gdy złożyłem 
mój urząd. (Tu następuje półgodzinna przerwa.)

Dzisiaj przez cały dzień trwało dalsze przesłu
chanie dr. C z e m e r y ń s k i e g o .  Oskarżony o- 
powiada przebieg swych rokowań w Wiedniu w kwie
tnia i maja 1875 z wiadomą spółką pośredników: 
Strauss, Ertel i Arnstein — swe starania roz
maitych bankach, mianowicie wbankn anglo-anstrja- 
ckim i asekuracji angielskiej, celem uzyskania kapi 
tafii w z lombardowania lnb sprzedaży listów dłużnych 
Towarzystwa kredytowego miej., tudzież kroki przed
sięwzięte , aby uzyskać zezwolenie koto wenie listów 
na ginłdsie wiedeńskiej. Odczytano sprawozdanie 
obiałowanego przesłane z Wiednia do rady zawia
dowczej i szereg telegramów, w których w najświe
tniejszych kolorach maluje wynik swych starań i ro
kowań przedsięwziętych w Wi anin, i z gorączkową 
gwałtownością nalega o zatwierdzenie umówionyon 
z w/i wymienioną spółką warunków, przyrzekając u- 
zyskanie tą drogą wielu miljonów. D r C a e me r y ń -  
ski  tłumaczy się, że donosił to w donrej wierze, 
o s z o ł o m i o n y  nadziejami czynionemi mu przez 
członków spółki Strauss, Ertel i Arnstein, i zape
wnia, że dotąd jei t przekonany, ii oni w dobrej wie
rze działali. — Szczegółowe sprawozdanie pudamy 
jutro. (O. d. n.)

Eada miasta Lwowa.
(Posiedeerde z 20. maja).

Przewodniczący przzydent A. J a s i ń s k i .  —
Całe posiedzenie prawie izjęla sprawa utworzona )
8-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej we Lwowie. }
Sprawozdawca sekcji V. dr. G e r s t m a n n. JeszosC ■
w r. 1876 we wrześniu uchwaliła Rada miejska 
założyć wydziałową szkołę żeńską, której brak mocno ®
się w naszem mieście czuć dawał. —  Jakoteż na I 
razie w myśl powyżnej uchwały tegoż roku rozpo
częto aznpełnlać szkołę żeńską im. Elżbiety —  
tak że w tym roku szkoła ta posiada jni 7 kls». 
Szkoła ta jednak należycie nie rozwija się, Hokeja 
ptzeto uchwaliła ni woi zyć znpeinie odrębną 8 kla
sową wydziałową, a to od 1. września br„ do któ
rej przeniesione uoztaną 5, 6 i 7 klasa z powyż
szej szkoły. Według wniosku sekcji V. etat perso- 
nalu nauczycielskiego byłby następujący; Dyrektor 
kierujący z płacą 9u0 złr., dodatek „ktywalny 200 
złr„ . a kierownictwo 200 złr. i 400 złr. na pomie
szkanie (r. 1700 złr.;; 3 nanczycielki starsze 
po aOO z ir .; 5 nauczycielek młodszych po 700 »łr,;
2 praktykantki płatne po 240 złr —  i stała re- 
muneracja dla katechety 600 złr. (znaczLa mniej
szość sekcji nąda systemizowsnia posady katechety 
z płacą 900 złr.) —  Prócz tego normuje aarazum 
wydatki na stróżu, potrzeby kaucularyjne ltd. Ra
zem koszta utrzymania tej szkoły w łącznej kwocie 
a484 złr. — Do buażetu wstawiono tylko 8600 złr.
— Wnioski magistratu w tej sprawie różnią «ię w 
kilku punktach ze sekcją, i tak magistrat sprzeciwia 
się dodatkowi akty walnemu dla dyrektora, żąda 
tylko 2 nauczycielek wyższ/cn, trzecią zaś powinien 
dyriktor zaa .pić, naKomer powołując się na nstawę 
państwową, —  przeciwny jest płaceniu katecaety.
W dyskusji nad tymi wnioskami, podnosi p. D ą- 
browsKl  wniosni magistratu i uderza na sukej' _  
że przekracza budżet. —  Kś. F o r m a n i u s z  bron.*'* 
wniosku mniejszości sekcji i ż^da »ystemjzowanej 
posady katechety, w czem go popiera Gromanu 
i dr. C i e s i e l s k i .  —  Sprawozdawca oświadcza 4 
że sekcja przedewsaystkiem szl i na znaniem kon 
petentnyoh, układając statut organizacyjny prr ‘ ~
•złej szkoły, która jeżeli ma należycie prosperoj
powjnną mieć tyle sił nauczycielskich —  jak
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sekcja prsedstawia. "W snkole tak licsnej, jaką bę- 
dnle niezawodnie saJożyć się mająca, niepodobna 
iądać od dyrektora, aby próci satrudnień kierują
cego nakładem, prowadził j*e3Ecne jedną klasę. Nie 
wykhcna to jednak, ieby nie mógł ndi ialsc niektó
rych prsedmiotów. Dodatek aktywainy dla dyrektora 
uchwaliła sekcja w myśl uchwał rady i  r. 1874 i 
kieiując się tą myślą, ie  jeżeli posada ta będzie 
lepiej dotowaną, wówoias będzie można pozyskać na 
nią pierwsioriędne siły nauciycielskie. Przystąpiono 
do głosowani., a mUnom icie najpierw nad wnioska
mi sekcji, które się różnią i  wnioskami magistratu. 
W  myśl wrios.ni magii-tratu obcięto i  płacy dyrek
torskiej 200 słr. dodat. aktywalnego, priy  głosowa
niu nad sprawą, esy mu być 2 esy 3 posad nauesy- 
cielek starssych, powstał .chaos," Plerwsse głoso- 
w n ie  wątpliwe, priy  drugiem sa wnioskiem sekcji 
(t. j. 3 nauci.) miało się oświadcz) 4 25 radnych, 
prieciw 26. ObtcLych radnych 56. dprawoidawca 
żąda imiennego głosowania, które jakkolwiek dosta- 
tecinie poparte, priy  głosowaniu nie ntrsymało się 
jednak. Prezydent oświadcza przeto, 2e w obec tego, 
że pp. goepodarze liczyli głosy, musi uważać wnio
sek sekcji za odrzneony. Dr. E i y s z k i e w i c z ,  
drugi gospodarz, oświadcza, że nie liczył głosujących. 
Nowa wątpliwość. Nakoniec dr. Z u c k e r  ż^da w 
obec wątpliwości, czy etat nauczycielski szkeły wy
działowej w myśl ustawy państwowej żąda 3 posad 
wyższych ozy dwóch wyjaśnienia ze strony albo pana 
prezydenta lnb od oDecnego p. inspektora iłady 
szkolnej okręgowej. Tenże jednak nie wiedział na 
razie odpowiedzieć na tę Interpelację i powołał się 
tylko na analogiczny zakład w Krakowie. W  olec 
tego żąda p. G f r o m a n n  odroczenia głosowania aż 
do drugiego posiedzenia, co też K ala  uchwala.

Następnie przedłożył p. W i e r z b i c k i  z 
sekcji III. wniosek naglący, w sprawie potwierdze
nia planów kolei konnej, prses tryesteńskie To
warzystwo .Tran.vay“ . —  Sekcja wnosi zgodnie 
magistratem potwierdzenie planów, jednakowoż zpe- 
wnemi modyfikacjami. I  tak, 1) zażądać należy od te
goż towarsystwa, aby zrobiło odnogę b głównego 
toru na ulicy Żółkiewskiej aż do dworca koki na 
„PodBamczu- —  2) w ohec tego, że „rampa11 na 
drodze Żółkiewskiej bywa często zamkniętą, w ra
zie większego rnchu na kolei Karola Ludwika, obo- 
wiązanem będsie towarzystwo ułożyć drugi tor na 
ulicy zamarstynuwskiej, aby tym sposobem objechać 
mosna rampę. Wszelkie koszta regulacji ulicy Gró
deckiej, jakoteż możliwe pretensje stron interesuwa 
nych ponosi wyłącznie towarsystwo. —  Nakoniec 
zabrania siętowarzystwr tworzenia zwrotnic w erodkn 
toru. —  Rada przyjmuje wuiosek sekcji bez dy
skusji.

Rolnictwo przemysł i handel.
W ie d e ń  21. maja. Na dzisiejszy targ dowie

zione cieląt 3856, zabitych wieprzów 172, zabitych owiec 
000, jagniąt 10*0, żywych owiec 5116, żywuj nierogac izny 
4844 óZtnJt.

Cielęta płacono złr. 30— do złr. 42 —, zabite 
wieprze złr 4&-— do 60'—, zabite owce złr —•— do 
— , ży we owoc atri.yżone zu.  36 — ao 48 —, w weł 
nio za.  —•— do — — z* 100 kilo mięsa, jagnięta ra- 
fZry złr. 5 — do Iz —, żywa nierogacizna galicyjska złr. 
3 0 — do 38—, węgierska złr. 33'— do 36'— za 100 
żywej wagi.

W. A m i r o w i c z ,  Cafe Stierbock Lcopokstadt.
Y n e i łe n  21. maja. Na dzisiejszy targ dowiezio 

ao żywej nierogacizny galicyjskiej 2235, średnio oiężkioh 
węgierskich 1409, ciężkich bakonów 1200, razem 4844. — 
Galicyjskie płacono złr. 30 — do 38 — , średnio ciężk a 
Węgierskie złr. 33'— do 36'—, ciężkie baaony złr. 36-— 
do 38’— za 100 kilo żyw aj wagi.

W. A m i r o w i c z ,  Cale Sticrbóok Leopoldstądt.
K r ó l e w i e c  17. maja. (Sprawozdanie tygodnio

we Komu komisowego Banku gabtyjsk. w Królewcu)* 
Powietrze aoznało w ubiegłym tygodniu tak dawno o- 
uzekiwanei zm; uy, i obecna ciepła temperatura po pi 
przedn,ch deszczach wpłynęła nader korzystnie na za 
■ .ewy.

W handlu zbożowym zmiana powietrzu osłabiła ten
dencję, a na targach spekulacyjny oh większo ożywienie 
Zazna- syć się me mogło ze względu na wyczekujące u- 
(poBobieuie targów efektywnych.

W Ameryc. ceny podniosły się wprawdzie początko
wo, lecz ostatnie depesze notują zn.żkę. Usposobienie 
targów angielskich byłu stało, jednakże oeny me zdołały 
się popraw.ć. We Francy, notowano równ.eż stałą tenaen- 
ojy, a w liolanuji natomiast pu sztucznie wywJłkhej zwyż
ce nastąpiło szybkie obniżenie się cen. W Niemczech ani- 
mnjące notowania berlińskie ty Iko w poniedziałek od
działywały na usposobienie targów i odtąd ceny powoli 
się obniżały.

Na tutejszym placu zbożowym dowozy były znaczniej - 
gże. mian i wicie wodą i koleją południową; pozostaje tyl

no do życzenia, aby i kolej wschodnia obniżyła taryfę 
fra hto^ą i tern samem zwróciła na plac tutejszy więcej 
zboża rosyjsziego.

Pszenioa mało dowieziona a poszukiwana zyskiwała 
lepsze eony.

Zyto w poniedziałek wyżej płacony nie zdołało z 
nadejści m ciepłego powietrza i pod wpływem niższych 
notowań berlińskich utrzymać dawniejszych cen

W handlu terminowym prubieg był dość ożywiony 
przy stałych cenach.

Jęczmień nadzwyczaj uaio dowieziony miał lepsze 
powodzenia.

Owies pozostał niezmiennie, z wyjątkiem ozarnych i 
pstrych gatunków, które się obniżyły.)

Groch niezmiennie przy małych obrotach.
Płacono na naszym targu za 1000 kiluc 

Pszenicę wysoko białą 115—135 fnt. 170—190 m, czyli 
1 42—1-59 kop. za pua, pszenicę białą 116—133 fnt. 165 
do 185 m. czyli 1'38 do 1-55 za pud, pszenicę czerwoną 117 
do 135 fnt. 158 do 185 m oryli 1-32 do 1'55 za pad, psze
nicę hirkę 000 do 000 fnt. 000 do (XX) m. czyli 0'00 do 
0-00 za pud, żyto 105 do 130 fnt. 92 do 128 m. ożyli 
0 77 do 1"07 zs pud, jęczmień órowaray 95 do 137 m. 
czyli 0 79 do 1-14 kop. za pud, jęczmień na paszę 95 do 
125 m. ezyli 0'79 do 1*05 kop. za pud, Owies czaruj 102 
do 106 m. czyli 0-85 do 0'89 icop za pud, owies biały 96
do 104 m. czyli 0*80 do 0'87 kop. za pud, owies pstry 00
do 00 m. ożyli 0'00 do 0*00 kop. za pud, groch zielony
105 do 140 m. czyli 0-&7 do 1 °0 za pud, groch biały 000
000 m ożyli 0 00 do O-CO za pud, groch szary 000 do 000 
m. czyli 0 00 do 0-00 zn. za pnd.

Kurs: 195-25 m. zs 100 rubli.
Informacja: Panowie komitenci, pragnący do nas wy

syłać zboże do sprzedaży komisowej, raczą adresować: 
Comirsionshaus der Galiziachen Bank in Kónigsberg.

Przjjmują dla nas zboże i udzielają zaliczki na ta
kowe : Pp. K. Skibiński w Winnicy na Ukrainę, Podole
1 Wołyń, oraz ajencje nasze: Wl. Swida w Horodzieju, 
na Mińskie i Słuekie, J. Pietrasz w Białymstoku i M. Ka
niewski w Urodnie.

irmghpi polityczny.
Lwów 21. maja. 

Ruch przedwyborczy zaczyna już rozwijać się 
w całej Austrji a z rozmaitych miast piowincjo- 
ualnyt-h donoszą o przygotowaniach, jakie się dzie
ją w celu odbycia zgromadzeń mający clijustaiio- 
wić program i organizację ruchu wyborczego. 
Zgromadzenia takie mają się odbyć w Linzu 29 
maja dla górnej Austrji, 8. czerwca w 8t. Polten 
dla Austrji niższej, a 10 tegoż miesiąca w Gratzu 
dla (Styiji.— Pokazuje się jednak z wyznań N. frek  
Presse, że w obozie centralistyczuo-iiberalnym pa
nuje zupełny rozstrój i rozprzężenie, i że dotych
czas nie przyszło wcale do porozumienia i posta
wienia jednego wspólnego programu przez rozmaite 
trakcje tego stronnictwa. A . freie Presse wzywa 
więc stronników swoich, aby zaniechali wewnętrz
nych niesnasek, i wykreślili z programu swego 
zbyt daleko idące żądania, których urzeczywistnie
nie, jak sami dobrze wiedzą o tern, nie da się o- 
siąguąć, a kióre mogą się tylko przyczynić do tem 
większej niezgody. Do rzędu żadan takich organ 
powyższy zalicza w pierwszym rzędzie nową re- 
lormę wyborczą, i zniesienie dualizmu

('o do ruchu wyborczego w Gzechaeh, który 
jest najważniejszy, gdyż od wyniku jego zalezy 
nietylko skład izby, ale może nawet zmiana kie
runku całej wewnętrznej polityki austrjockicj, to 
zdaje się nie ulegać już wątpliwości, że reprezen
tanci czescy wejdą do Rady Państwa bez uprze
dniego kompromisu z rządem, ale po slurmułowa- 
niu pewnych punktów ugody z miejscowem nie- 
mieckiem stronnictwem. — Wykluczenie zaś dra 
Klaudego, który w danym razie miał szanse zo
stania ministrem, z klubu, czeskiego, przypisują po
wodom czy sto osobistym a nie politycznym, i dla tego 
nie należy takowego uważać za dowód rozbicia się 
jedności w obozie czeskim. Gminem jest uwagi, 
że wszystkie bardziej wpływowe dzienniki czeskie 
przemawiają dziś w duchu bardzo pojednawczym: 
JSurodid Listy oświadczają, że cały aaród czeski 
pragnie pojednania z przedstawicielami liberalnego 
niemieckiego stronnictwa, w celu wspólnej pracy
nad rozwojem wolności i dobrobytu kraju, a « y ,  
maga tylko rękojmji dla równouprawnienia pod 
względem narodowości i języka. Wzywa więc 
Niemców, aby wybrali mężów zaufania, którzy 
przekonają się, że wymagania Czechow nie zawie
rają w sonie nic nadzwyczajnego. Co się zaś ty- 
czy kwestji obesłania Rady państwa, to zdaniem 
^dziennika powyższego może ona być stanowczo 
ozstrzygniętą dopiero po dokonanych wyborach 

przez wybranych reprezentantów narodu. Pohrok 
zaznacza, że chociaż liberalna prasa niemiecka jest 
nieprzychylną zgodzie z Czechami, przedstawiciele next?

ludności niemieckiei, mieszkającej w Czechach, 
pragną takowego. Jeżeli zaś Niemcy pragną poje
dnania równie szczerze jak Czesi, to można być 
pewnym, że podstawy do zgody znajdą się bez 
wielkiej trudności. Wszystko to uważać należy 
tylko za ciekawe i znaczące symptomata, któ- 
rych”ostateczny rezultat jest jeszcze bardzo nie
pewny.

Austrjocki minister sprawiedliwości rozesłał 
do wszystkich sądów zawiadomienie, że w skutek 
postanowienia wspólnych ministrów, zatwierdzone
go przez cesarza, państwowy minister finansów, 
baron Hofmann, objął przewodnictwo w komitecie 
wykonawczym dla spraw Bośnji i Hercogowiny. 
Wszystkie więc podarna i agendy do wspólnego 
gabinetu (w sprawach Bośnji i Hercogowiny) ma
ją być adresowane do Wiednia, Johannesgasse 
nr. 5.

0 sprawie wschodniej w ogóle, a w szczegól
ności o opuszczeniu przez wojska rosyjskie pół
wyspu bałkańskiego nadeszły wczoraj i dziś wia
domości tak pomyślne, że zdawać się może iż 
wszystko pojąć tam powinno w myśl traktatu ber
lińskiego, bez żadnych nieporozumień między mo
carstwami. Donoszą mianowicie, że komenderu
jący w Rumelji jenerał moskiewski Stołypin otrzy
mał od cara z Liwadji rozkaz, aby ruch odwro
towy o ile można przy pieszył, i aby z początkiem 
iipca ruch ten był zupełnie skończony. Skutkiem 
tego jenerał ten przenosi niezwłocznie główną swą 
kwaterę do Tatar Bazardziku i jednocześnie wy
dał rozkaz dzienny, w którym oświadcza, że z 
dniem 13. maja wszyscy oficerowie rosyjbcy opu
szczą szeregi milicji bułgarskiej i zastąpieni będą 
przez krajowców, kt^.ych obowiązkiem jest zacho
wywać najzupełniejszą bezstronność w obchodze
niu się z ruuielskimi furkami, Grekami i Bułga
rami i nie robienia żadnej między nimi różnicy, 
oraz czuwać, aby ludność nie robiła „ w b r e w  
p r a w u  u ż y t k u  z b r o n i ,  k t ó r ą  p o - 
s i » d a.“

Pojutrze Aleko pasza przybywa do Eilipopoła 
i obejmuje zarząd Eumelii, a jako ciekawy szcze
gół zaznaczyć wypada, że dla nadania osobie swej 
charakteru bardziej narodowego i zatarcia faktu, 
iż jest tylko urzędnikiem tureckim mianowanym 
przez suitana, ukaże się swym podwładnym nie w 
fezie i stroju tureckim, ale w bułgarskiej baraniej 
czapce i w mundurze rumelskiej milicji. Jedno
cześnie wydać on ma proklamację do Bułgarów, 
w której powoła się na swe bułgarskie pochodze
nie, chociaż wiiuomo. że jest rodowitym Gre
kiem, i na swe patrjotyczne uczucia.

Obok tych pokojowych wiadomości donoszą, 
że w łonie komisji europejskiej, mającej oznaczyć 
granicę między Eumelją i Bułgarją wynikły nie 
porozumienia, w skutek tego, że komisarze rosyj
scy chcieliby przyłączyć do Bułgarji pewne miej
scowości, które według brzmienia traktatu berliń
skiego należeć powinny do Rumelji- Spor ten nie 
jest jeszcze rozstrzygnięty, ale sąnząc z ustępstw 
jakie dotychczas mocarstwa robiły Rosji w wy
padkach podobnych, można być niemal peWDym 
że teraz stanie się zadość żądaniom gabinetu pe
tersburskiego.

W skutek zawarcia konwencji z Austrją w 
sprawie okupacji Nowego Bazaru przoz Austrjakow, 
Porta wydała na imię guaernatora Albanii Nizila 
paszy okolnik zawiadamiający Albańczyków, że 
w ciągu lata bieżącego woju, a aiwjackie zajmą 
pewne punkta Sandżaku Nowobazarskiego, wzy
wający ich aby zaniechali wszelkiego sbrojnego 
oporu i zapowiadający, że wszelki opór przeciw 
wojskom austrjackim, przeciw tej wyraźnejjwoli sułta
na karany- bęuzie śmiercią. — Gzy Albańozycy usłu
chają tego rozkazu? pokaże to przyszłość, przypo
mnieć jednak należy, że Liga albańska posiada 
liczne i dobrze uzbrojone zastępy, i że od roku już 
władza sułtana w Albanii jest bardziej nominalną 
niż rzeczywistą.

W skutek złożenia godności swej przez do
tychczasowego prezesa parlamentu niemieckiego 
h orkenbeka, obrany został na jego miejsce depu
towany N. fcSeydewiiz, należący do stronnictwa 
konserwatystów. Przy wyborze nowego prezy
denta cała frakcja National liberałów i postępow
ców powstrzymała się od głosowania, chcąc tem 
zaznaczyć, że nie chce brać udziału w nowym 
zwrocie, który zarysowuje się coraz to wyraźniej 
w wewnętrznej polityce niemieckiej. Organ libe
rałów niemieckich „National %eitung“ konstatuje, 
że z wyborem nowego prezydenta przewaga w 
Izbie przechodzi na stronę konserwatystów, że sy
stematycznie prowadzona przez ks. Bismarka des- 
organizacja stronnictw jest stanowczo osiągnięta, 
i kończy zapytaniem „coż nastąpi potem" ivhat

Z Rosji bardzo mało przychodzi wiadomości, 
a dziwnem jest, że jakkolwiek olbrzymi proces 
polityczny toczący się przed sądem wojennym w 
Kijowie jest już skończony, wyrok sądu nie został 
dotychczas ogłoszony. Milczenie to pochodzi za- 
i wnt ztąd, że za wiele osób zostało naraz na 
mierć skazanych, i że dla złagodzenia wrażenia, 

jakieby to wywołać mogło w Europie przedłożono 
carowi, aby ułaskawił pewną liczbę skazanych.

Mający specjalność wiadomości sensacyjnych, 
wiedeński Tagblatt donobi, że mięazv carem i 
następcą tronu wybuchło ponowne nieporozumie
nie w skutek odmowy tego ostatniego udarta się 
do Berlina na obchod, złotego wesela cesarza Wil
helma. Na uwagę zaufanego jenerała posłanego 
dla nakłonienia następcy do uległości dla woli oj
ca, że odmowa ta może nabawić ciężkiej choroby 

tak nie bardzo zdrowego cara, carewicz miał od- 
oviiedzieć, ż e  w o l i  a b y  n a  ł o ż u  b o 1 e- 
c i  l e ż a ł  c a r ,  n i ż  R o s j a .  Odpowiedzial

ność za j rawdziwość powyższej wiadomości pozo
stawić należy Tagblattowi, cytujemy ją zaś dia te- 

że rzuca ona charakterystyczne światło na 
to, jak sobie opinia wyobraża stosunh: istniejące 
między obecnym) i przyszłym carem.

Telegramy „Dz. Polskiego.-’
J B u & a reu zt 23. maja. W ozwartem 

kolegjom wyborczem wybrano 24 liberal
nych, a 6 konserwatystów.

A io n d y n  23. maja. W izbie niższej 
oświadcza Nortiicote, że byłoby niedogu- 
dnem wenodzić teraz w szczegóły rokowań 
w sprawie greckiej. Rząd użył wszelkiego 
wpływu, ażeby Bortę skłonić do togo, co 
kongres zalecał. Stanliope, wyjaśniając 
budżet indyjski, oświadcza, iż iząd zamie
rza pokryć niedobór 11ji miljona, oszczędno
ściami w budowlach i administracji, i zni
żeniem wydatków na armję, Gladstone od
powiada przycLylnie, a za jego powodem 
cofnął Pawcett wniosek o naganę dla 
rządu.

W ie d e ń  21. maja. Cesarz przyjmo
wał dziś ks. Battenberga w audjencji, któ
ra trwała kwandrans. Książę odwiedzi! po
tem Andrassego i miał z mm godzinną 
rozmowę. —  Wczoraj odwiedził ks. Batten 
berg niemieckiego posła hr. Reussa. Wr pią
tek wieczór odjeżdża do Beilina.

W ie d e j*  21. maja. Cesarz udzielił 
tutejszemu papieskiemu nuncjuszowi Jaco 
bmiemu wielki krzyż orderu Leopolda.

Polit. L ott. donosi z Konstantynopo 
la . Twierdzenie Obruczewa, jakoby sułtan 
zrzekł się obsadzenia bałkańskich wąwozów, 
protestuje Porta w drodze dyplomatycznej, 
iż sułtan bynajmniej praw traktatem ber
lińskim mu przyznanych się nie zrzeka, 
owszem zastrzega się, iż według okoliczno
ści i w interesie swego państwa zrobi z 
tego użytek. Nie jest wcale wykluczony 
wypadek, że już w najbliższej przyszłości 
co do pewnych miejscowości będzie z tego 
zrobiony użytek.

W bułgarsko-rumelskiej komisji grani
cznej powstałj pewne różnice zdań co dc 
niektórych, terytorjów, które ze stratą wscho
dniej Rumelji miały być do Bułgarji przy
łączone.i*

Z Tilipopok donoszą do Polit. Lirr.: 
Aleko pasza ma 25go brn. wstąpić na te- 
rytorjum wschodnio-rumelijskie w unifor
mie miiieb tamtejszej, i wydać prokla
mację.

jP r a g a  22. maja. Na odbytym dzi
siaj zjeździe rolników zgodziły Się nie
mieckie i czeskie stowajzjszenia rolnicze 
na utworzenie centralnego stowarzyszenia 
rolniczego. Wrybrano komitet złożony z sze
ściu Czechów i sześciu Niemców do wy
pracowania statutów.

A  teuy 22. maja. W Lapeus nad gra
nicą Epiru ma być założony obóz na 
JL0.Ó00 ludzi —  drugi obóz w południowej

Grecji. Obie klasy rezerwistów i cała 
choma gwardja narodowa będą w razie 
trzeby powołane.

B e r lin  21. maja. Bismark w dwu
godzinnej mowie wystąpił w obronie ceł 
zbożowych, które będą tylko aktem spra 
wiedliwości dla rolników, przeciążonych po
datkami. Kanclerz spodziewa się po tych 
cłach podniesienia dochodów rolnika i o 
świadcza, że obawy o ukrócenie interesów 
miast nadmoiskich są przesa< lżone. Wystą
pił przeciw wnioskom o ułatwienie przewo
zu. W piątek dalszy ciąg rozpraw.

Aleksandria 21. maja. Austrjacki 
jeneralny konsul wręczył protest pizeoiw 
dekretowi KhecLiwa z 22. kwietnia, identy
czny z niemieckim protestem.

B e r lin  21. maja. Kancierz panstwra 
przedłożył radzie związkowej wniosek o u- 
stanowienie komisji z y członków do wy
pracowania ustawy państwowej o kolejaci. 
żelaznych. Podstawą obrad mają być trzy 
projeKta pruskie o kolejach żelaznych, o u- 
tworzemu państwowej rady kolejowej i try
bunału administracyjnego dla sprawT spor 
nych w zarządzie kolei.

W ie d e ń ,  23. maja, 10 god*;. 82 hub.
Akcja Kreaytowe . 267*30 ALcja kole: Połnd 

„ Anglo-Austr. . 123-50 20 frankówka . .
,  Uuionsbank . 86'— Rosyjski Banknoty 
, kolej Kar. Lud. 244-75

Usposobienie ożywione.
B s r y t  8% remy 00-75 Loml ordy . , . . — 

B l  rllik , 21. maja 5 godz. 48 min.
Rosyjskie banknoty. 195*65 Galicyjskie . . . .  100'— 
Akcje kredytowe . . 465— Ko*ei KumuńLaą* . 81-25 
Lombardy . . . .  145-50 Austrjackib banknoty 173*25

85'25
9-87

Przyjechtii do Lwowa dnia 23. maja.
H o t e l  A U r u p c J tk l, J. lir. Czarturysai j Widzo

wie, J. Szeiija z Tarnopola, L. Lolgba a Halicza, A  
Hoppen ze Stryja, L Kleir z W iednia

H o te L  ło n a , M hi Ki luannoki z Porpini J. 
Etmaszkan z Horodenki, A  Czajkowski s Dusanowa, K. 
Giillich z Tbi-nowa.

H o t e l  A n g le la k J . 4. Manie-* „ki z Uześnik, E. 
Snohboki z Krakowa, G. Wolle t Berlina. E. Rótyoki i  
Krakowa.

C z a s  p r z y ja z d u  i od j& zau  p o c ią g ó w  
K o le jo w y c h

we L w o w ie  (dworzec główny) i w P o d : h UCSD 
„Czas oznaczony według południka Lwowskiego".

P r i y j s i d
C z a s

D e  l i « e ir a . |
Z Krakowa pociąg pospieszny .

„ „ osobowy.
„ „ mięwzany] . . .

Z Podwołoczysk ) pociąg pospieszny . 
i Brodów ) „ mieszany

„ „ mięszany .
D o  P o d sa m e sa .

Z Podwołoczysk ) pociąg mi, zan; ,
i Brodów ) „ mi(^-«uy .

D o  L i  t w a .
Z Czen .owiec pociąg pos] ie . . .

„ „ zniątzany
„ » m.głzany .

Ze Stanisławowa przez Stry, pociąg

NH3Occ
a por*

|5 40 -■ rano
,9 27 wieczór
11 20 rano
10 30 wieczór
3 50 r*nc
4 12 po połnun.u

8 13 rano
*339 po południu

10 _ wieczór
3 52 po południu
4 5 rauo

8 44 wieczór

O d j a s d

Zc Lwowa.
Do Krakowa pociąg pospieszny . .
» » n oU/bowy . . .
n • n mięszany . . .

Do PjawołoozysL ) po< iąg pospiejf my 
i Bodów ) „ mini juty

mKnary
i" P o d s s a a i a .

Do Podwołoczysk ) pociąg mieszany 12 52 pc poładnm 
i Brodów ) „ mieszany 10 59 w nocy

Z c  L w o w a .
Do Czerniowiec pociąg pospieszny . 6 30 rano

0 « 0  mietzany . . 12 10 rano
w a t  mieszany . . 11 10 w nocy 

Do Stanisławowa przez Strjj pociąg
mięszany  ..................................  6 57| rano

U,w a g a. Czas Lwowski różni się od Peszteńsklego (we
dług krorego j  ciąg, kolej dwe kursują) o 20 min, 
(12 godzina we Lwowie, 11 40 minut, w Peszcie).

C * a e

pora

1C 
4 
&■
6 

12 
10 81

wieczór 
rano 

po południu 
r°.ne 

po południc 
wieczór

Dnia 21. maja.
LWÓW, z Izby hanulowej 

I. Akcje ta swakt ■» 200 zł 
Kolei gal. Karola Luciwiks 

Kwowsko-Czermo 
Buuku Hipoteczi ego gal. 

Kredytowego gal.

Tow. Kred. gal. 5°|„ 
„ 0 0
• '  » 6„'“ Łam u Hip. gal. 6 [0

GaL zali. kred. włość. 6°|( 
Ogól. roln. kred. zak* dis 

Gal. i Buk. 6U|0 los.,w 151
IV . Obligi ta 100 tł. 

Indemoizacyjne galu.. . 
Pożyczki kraj 1873 6°|„ , 
Kosy mitufa Krakowa . . 

a „ Stanisławów.
7. Monety.

Dnzat bolenuertki . .
„ ceuarsLi . . . .

2U frankówka...................
Pół imperjał rosyjski . 
Rnbel rosyjski srebrny .

s „ papierowy 
100 marek niemieckich 
oral.ru za 100 złr. 
Kupony w arebr. za 100 słr
|  Wiedeń 20. mię a.

Obligi długu pańetUM. 
Santa papierowa 4’ |6 °l0 

srebra .
ziota 4(j „ . . .

Losy z r. 1854 31;, °|0 .

, 0 1MS0 4",0 ,  1
, .  f86ł „ 1
, 0 1864 „
i Gcmo Kenten . .
'Obligi indemnieyjne,
śskie . ....................

iwińdżd* . . . .
oyjBkie , , . .

244 — 241 —
142 — —

2G7 — 263 50
230 — 226 —

90 65 89 65
64 — te3 —
90 65 89 65
95 26 94 26

95 50 94 60

91 80 90 25

90 25 89 25
96 — 93 —
20 — 19 -
26 — 24 _

5 53 6 40
5 57 5 47
9 42 9 32
9 70 a 68
1 67 ] 65
1 *2 : 11

58 10 67 30
100 60 99 60

.100 25 99 26

68 85 18 70
69 55 69 40
80 76 80 60

117.,- 117 60
) 126 - 126 50
1130 75 130 25
j .61 75 161 25
1161 — 160 —

29 - 28 50

.103 - 192 —

. 86 60 86 —

. 90 _ 60

żądają płLoą

l.iższo-ausi rjackie . . . _ — 104 75
A yższo-austrjackie . . . 101 — 100 —
Bz.ąjJue............................. ------- 96 50
Styryjbkie........................ ------- 100 —
Stedu-iogr, dz..................... 81 75 8i 25
Węgiei akie........................ b6 6u 86 -

„ z kia tz. 1867 . 82 25 81 75
GLRg. poż. kolei węgier. 112 — U l 50
Rema węgierska złota . 95 15 94 -

„ „ z a  kole,, wsch. 72 60 72 30
Akcje bankowe.

— git ausL-jack. Banku . 120 20 119 80
Ziemskie kred. węgiersk. -------

„ „ » utzjauk. 167 25 166 60
Zakmd CTed. d. hand i Pr, 266 — 26b 80

„ „ węgiei sk*e . 246 — 244 75
Bank drpośytowy . . . ------- ------
'lewar, aakomp. niż. austr. 800 — 8-0 -
GaL banku hipotecznego -------

„ „ dla hand.iprz. _____ — —
Austro-węg. banku (N.-B.) 852 — 850 —
Bank kredytowy realność. _ _
UmonLank......................... 82 20 81 80

Aknjt koki.
Kolei Albreohta . . . . 45 25 44 75

„ Alfóld-Fiume . . . 140 — 139 -
Zbglugi par. na Dunaju . 
kolLj Elżbiety , . . . 

a połn. Ferdynanda . 
a 1 ram iazku Józefa .

672 - 570 —
180 26 179 75
2243 2238

152 - 151 -
a gal. Karola Luawika 
,  Koszy cko-Ouerberg..

242 50 242 —
------- 119 —

a Lwow.-Czer Jaska . 140 50 139 50
„ Półnoono-auatrjaoka. 131 50 131 —
1 a a Lit, B. 67 75 67 25
„ Rudolfa.................... 135 50 135 —
„ Sibdmuigrodzka . 103 - 102 50
„ towarzystwa państw 270 50 z70 —
n połud. (Lombardy) 82 — 81 26
„ Cieszańbka 203 56 2 )2 50
„ węg. galic. Lupkow. 108 40 107 50

Losy
Regulacja Dunaju . . . 110 — 109 50
Premiowe Wiedeńskie. 117 75 117 50

,  Węgierskie.. . 107 76 106 50
_ Tureckie . . 21 7u 21 60

Kredytowe........................ 172 75 172 25
. . • * . * . 38 25 37 76

Zwglngn par. nn Dunaj. 107 - 106 2>i

Br. Adam Swirski
l e k a r z  Z a k ł a a u  z dr oj o w o - k ę p i e l o  wego  

~ w w  I w o h A o b h . !
ordynować będzie w czasie sezonu kąpielowego jak 

w roku zeszłym: mieszkanie „Stary palac.“

Rudolfa....................
la lm a ....................
it. Genois . . . .  

Stanisławowskie. . 
Waidst ina . . . 
Winaischgrńtca . .
Obligi pierwiteiuihua.

11.

z U*
 ilfa . .
Siedmiogrodzkiej 
Kolej państwowa

połud. (Lombar., 
Ciesrbń. towarz 

Węg. gal. Lupko'

W a l u t y .  
Dnkaty ważne . . 
20 frankówki. . . 
Imperjały rocyjsk? i 
Fuuty jzterl. angiels 
Luty tureckje złote 
□rebro za 100 złr. t 
Kupony srebr. za 100 
M*rki niern. za 100 ma 
Ruble papierowe. .

WaFszawa 19. jiaja. 
Listy zastawne I gerj 

» U „ 
kupon 

„ nowe 
kupon 

Listy likwidacyjne.
kupon

Kolej warszaw .-w od.

żądają płacą

lu 50 16 —
20 — 19 75
39 25 38 76
36 25 35 75
17 — lb 50
47 25 4t> 75
38 6u 38 —
25 75 24 25
33 75 33 23
33 76 83 _5

76 76 76 25
96 - 96 50

i 05 — 104 03
94 — 93 75

103 — 102^75
lOf 76 *0* 25
79 60 79 30
83 - 82 60
86 25 8n 76
86 25 8 0 . -
72 20 7 0 0

167 60 107 -
,21 - 120 50
92 25 91 75
73 50 73 —

5 bo 5 55
9 37 v 36
9 64 9 63

11 77 U  74
10 69 10 67
— _ — --

-  70
57 80 67 76

112 50 112 26

rb. kp rb. kp.
— _ 100 -
------ 100 —
------ 163
— — 100 40
— — 204

96 —
— — 186

~  Z"

Najnowsze przepysznie płonące

W I i £ € i Os n n l o n o  w e  
■teary nowe-ar^ae ckie,

P a k ie t  (8^ j. e  34L cn t.,
poleca handel 1549 1 1 - 0

8t. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Dr. Zdzishv
praktykujący w Warszawie, podczas: 
sezonu letniego będzie ordynował j 
w (s.*ckf w u l c j  , będzie przyjmo- i 
wał chorjch, z cierpieniami gardłaj 
od 8 ‘ /j do 9Vj z rana, z innom \ 
zaś od 4. do 6. po południu. 2—4 i

Nowości

z egzaminem sędziowskim, dwuletnią 
praktyką sądową, jednoroczną prak J 
tyką notarjalną, poszukuje umieszcze
nia w iednej z kancelaryj notarjalnych.

Bliższych szczegółów udzieli Adm. 
„Dziennika Polskiego * 1826 4 - 5

Y l C r l
Zakład kąpielowy

Ib.Administracja: w Paryżu, 1{2, 
^boulevary Montuiartre.j|

u ranr-ja departament de 1’Allier) 
w t .w n o # c  r z ą d o w a  f r a n c u s k a .
Adnust. w Paryżu, 22, boulev. Montni; ,rte

W -B A  H Ą P IK L O W A
w zakłauzin Yichy, jednej z najwykwintniej 
urządzonych w Europie kąpiel i natryski
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo
łądka, wątroby, pęcherza, żwiru, cukrzycy 
(diabetis) dna kamienia, etc. 1454 4—a 

Uod/\cń od 15. maja do 15. września. 
Teatr iKon serta w Kasynie. Muzyka,w Par
ku. Czyt< linia. — Salon dla dam- -  Salon 
do gier, do konwersacji, do gry w .bilard. 

Koleje żelazne prowadzą do Yiohy.

Leśniczy
egzaminowany, z bardzo ehlubnemi 
świadectwami poszukuje posady od 

Św. Jana b. r.
Łaskawe zgłoszenia otrzyma pod 
C . A .  poczta Jasło. 1919 1— 5

z konfekcji dla dam
•* jako to:

U i / ,  paltoty, doimy, i m  lit. m m  l
1 j jn o u  i t ,  //o f a s o n u

p o l e c a  w n a j w i ę k * z y m  w y b o r z e

MAGAZYN SCKAYEROW
we Lwowie uliua Karu e Ludw.ka 1, 1913 1 -C

ABlBka pod „M nij! OrlOB" Zygm unta Rnkera wo Liono lolooa

Syrop piersiowy tyrolskiSrodhi do odvietrzania
( d u s i n l e k e j i )Dra P E T U 1

z fabryki
K a . m  « 3 c h i t

w e  W ie a n lu ,
przy wszystkich koleją.ji państwowi oh węgierskich używane 

i za najtańsze 1 najskuteczniejsze nznane: 
f* r o s z e h  d c i l n l e k c y j n j  na wagę 25 kilo 3 złr. — cnt. 

„ „ w  pakietach po 2 „ — „ ±0 „
„ „ 0 1 0 — 0 20 „

P/yn desinfekcyjny b u t e lk a ................................. — „ 4 0  „
Nadto poleea

P L Y N  K A R B O L O W Y
do odwietrzania pomh szkau w butelkach pc tC cnt. a a., 
Kwam karbalowy riysty > Kwas karbolowy 80u/e 

do deoinfekcji jak najtaniej.

Syrop ten sporządzony z najskuteczniejszych 
ziół 2 A’ p tyrolskich sm« ku nader przyjemnego, 
nżywa sif z pewnym skutkiem przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom g a r d ła , p iw  "I p łuc. ja- 
koto przeciw nleżytoń, (katarom) k r ia n f  o -  
■krr.uU  i td. orzeciw chronicznamu zańegmienin, 
k a a ilo w l, k u rc z o m  p io ra io w y m , tuber- 
kulom, i td.

Syrop piersiowy tyrolski służy też d< zwilża
nia błon luzowych a prze! te poleca się hardzo, 
dla osób, których zajęcie wymaga natężenia narzą
dów* głosowych, ,aao to, dla k s ię ż y , n au czy  • 
d e l l ,  śp iew a k ów  i td.

Poświadczenia pisemne ud osób kompetentnych 
potwierdzają nadzwyczajną skuteczność tego leku.

Cena flakonu 1 itr.
Główny skład dla Galicji w aptece Zyg*  

m a n ta  B u cfcera  we jowowiu. 1586 o—o



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
o f  7 5  out. d o  1 0  a łr .

E ż M t l d  balówe o<óezŁov«, Pele- 
fynki? S a * i« lk i  i  rękawami, Kafta
niki i Kalesony trykotbWs i flanelowe 
! damskie i  męałrie.

Oaotwz.nez jedwabne i wełnianej 
3M e, Cńjstki fularo*.« i batystowe] 

Ogrzewacie piersi i żoł%A*.

P o ń o s o c h y  Skarpetki wełniane, 
fil Teoosse, ni piane, bawełniane i je 

dwabne, Pończochy do polowania.

P O d g s e w M  zdrow's Ciohorhod” 
i  M «zty filcowe i skórkowe z obca
sami i bez, Kapturki. Mafia, Mitynki 

i T rze w ik i dla dzieci. |

Hafty w najnowsze śoiegi na kan
wie i aplikaoję na snknie wykonane 
w jak największym wyborze, Ramy

rzeźbione

W A  R * r  v
fearifńafcie aa iranwie

Itctawlczlu jak nzUepue pragzkie 
fetóe i  jelonkowa od 2 — 8 gn-.ikow, 
rtudzidż aukieBne, jedwabiło i nidkńe

8a ..lm i Krśwatj, KułoMrzyKi dam 
•kie- i  męskie w najnowszym guście 
i w największym wyboźie, Paski skór

kowe i rsetalow*

|Spink i do numssLtów i do przocłow l̂ 
[Szpilki do krawatek, Łańcuszki i De- 

lr ze złota- Talmi i oksydowane do 
| zeet-ków.

-P o  tm e u G lk l ,  Pularesy skórkow 
zyldkretowe-i łoniowe, Tytomerki, 

Cygarówki, Papierki cyg'-retowe, Pu 
| dc-tks n« siarniki

S c o u a tk i  do włusów i do suk:eń, 
Szozi tóozki do zębów i do pa .nokci. 
Rogi do języków czyszczenia. Seyzo 

ryki i Szezypczykł do paznokci.

Gorsety francuskie
oś tle. 1*30 d o  5*!zir.

[G orB otjt pzryłkie od złr 13J d< 6. 
iDeamłzoohro ty od złr. 1-SO dc 10, 
r*łaazaze nieprzemakalne angielskie 

o d n r  11 >o 5.

Kj J obsm- : -yjsl L , łberyj i* Guzi.n 
Rękawiczki, Galony, Karty do grania, 
jiarki i S_ ony preferansowd, Rze 

mienie do" pledów.

1 d r o g i m ,  FahtchcniUi i Bari iH 1- - 
Lonkowe, Garnitury k -ronkowe i płó- 
oienne, Fartuski płócienne i eeratewe:

|K ręd*te , Łrepi cy, Spięcia, Rozety,!
łutasy, Szuury. Guziki, Taśmy, Borty,] 

Hzutaś i wszelkie inne ozdoby pas 
| matteryjne.

ICei *slę amrrykanssę do pokrycia 
mebli wb wszystkich kolorach, zółtę 
woakowę i gutaperkową na przeście- 

1 ra lełks nieprze: akaioą.

165 i 2 4 -0  1 Ł a sk a w *  za m ie js co w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ję  ja k  n a jsp ieszn ie j i  ja k  n a ja k u r a t n t a j s

P o l e o d

piwszttluie zmj 2 M iii i ictmop (wam 
M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy HaJickisj pod 1. 4.

i r s r
P i l

Ciągnienie 
d  3 . c i e t T M !
główn i wygrana

. 2 0 0  OOu z ł r . !
U l «  I p B i o w r  l o s ó w  o r j^ i iH l t r y r h  sprzeda’ emy w myśl rozpo
rządzenia Dziennik P. XXXIT1 r* ratami micsięcTnena po słr. 15, 10 

i S po uader tan h cenach. 1885 5—11
Zjniodd da płpiei*y państwowe 1 fuśybartfzo ułatwione.

n y i t s ł i  &  Ctmrp., w fe u , Mterstiasse 16 eiseraes M i
- — li.......... i ---— - -- --- --- _  l__ L __

K h k l a t i

m u r s i u c t i i  i i $ \ n w
w Ernadorf koła 

a i i t r .a n u  Ssląiik
trzy ćwierci godziny od kołcji północnej 
Brelitz, na drodze państwowe , stacja 
j  uc tiiwa i tilwgrafiezna. Bliższej wiado
mość o zakładzie i o jego uri j  lżeniu 
udzie a, jakoteż obstało same poroieszkań 
przyjmuje Z ia re n *  l<v J ff i ma
mtkjwy hrabiegw 8 4 ' n H f  aa l  a . le- 
i a-i stadowy Ir M. IV l it dann r 
l l k d a  PB f  kolo Bialska, airstrjackl 
flU^ut. lo63 4 - 4

Y y l f t o  p r a w d i i n B

iLiia anter/Mia de cm
Dr. J. G. POPDa

radwornego dentyzty w W ie d n ia ,  
Blidt, Dog- erga asć 

J«fcl i  ro d k ie m  feem-
u e s r i  p rzeciw  b o lo m  zęa ó w .

Ja uu^i podpisany ^oy 61 lal 
merpUńhi ód 41 « .  żydia mógo r a
a iln y  b d l  t ę M  » ,  przozco ■ rweilem 
większą część my k zęt .w fł y mnie 
B i « K » a  an ,» silny ból zgbów ohwyoił, 
poleci mi apta art p. j .  ii ranić zikjdu 
p| u* . ę u nie r o n i skład ii W O d o  -UBa- 
itrr y wową d o  «a it Dr. I .  Cl. P op  ih  
w Ś i a d n l Ł  P a la d ffia  j a j  «a*»- 
łr m  a lU < ( *< ahl n atyclim laat  
attny M l  i  d d  t  e f «  e ia s ii  aaral 
■łomy loatatem  on polało i

w « l e J » * j .  f c  « ' « r .
ile a o «  b u  v  ik lr  

ś r o d k a .
uj iu «u |i0S w ‘ „.ęOT.aOŚO'. pO 

.w  .ar ten b*o*i irjdeią z prawdziwego 
MV MTTMoweąó przekonań a wirystkim 
cierpią /m  j^k-i^jlfpisj 1582 2

■ » « b  »  « I »  wł.
lędiia pow.at jwy.
repa. mów otrjjm u j} 

feka y'1-OKa, ipt.JP/* 
Beizera’,. Zygmunta Bu 

okert, 4*kóuą Pinesa; K jEfzyianofrtki 
apt. K. Strzjriowak’ M. iKlldr i.A.Skle 
pińaki apt, ' -*v a Łaźoaraty, W1 Ttp'. 
k  “łajwr a L j~i Fr “ kolski u. Leo a. 
W Be Li E. Wysoczański apt.

Składy n o ;e j ei 
we ifWI WII:  apfel P Jftkajawy, J_Bei

Z b ł ą k a n i 1 P t «
czarny, duły, j>st| do odebraria na 

rogale Żółkiewskiej we Lwowie.

Z  g u a i i  i p ę c h e r z a
prezerwiływa.

Rozsyłka za pobrartiem pocztowem i dys
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J .  N .  S C H V 1 E 1 D L E R ,
fabryka gnmi, Wied* ń, VII powiat, Stift.

gasse Nr. 19. 1515 7—0

N d jflrze ta re jiie

o r z e ź w ia ją c e
i  p o ż y w n e  ś r o d k i

A n n  i t h * s a

fabryfeaiy Ljonady
Prnszek Eldonsdy ( w listach po 5 ct. 
Proszek orangeadef do */, iitra wody , 
Proszek musujący | w listach po 
Limonada, orangeada > ( et. do hA 
Malinowy sok ) litra w&dy

beż dolania cuLru do toży Jania. 
Proszek musujący ] w ILtach po

WODY MHTERALH31 ze zdrojowisk
p o leca  co  dni 14- r ic ią  tra n sp o rt

h a n d e l K A f t O L A  U I L L A B A N A  w e L w o w ie .
naturalnych

lf  47 10—0

Znakomite powodzenie.

jest 1561 33 t

Li.abuaJa, orangeada !• 3 ct. d j 
Malinowy sok j litra wody

z cukrem jak proszek nmsujjey do 
używauia.

Wi lelkie sorty także w pudełkach 
lekki pakunek po 25, 30, 60 i 70 ct ; 
do dostania wtj wśzysikicb LandTach 
kolonialnych i delikatesów, Anstro- 
Wygier państwa niemieckiego.

'la fabrykaty limonady > ysśrcZć- 
gólnjają się nadżwvemii»ym Sbasun 
i sposobom sporządzeni o l wszelkich 
oodobnych fabrykatów; i i.ala'Ć!ij4 się 
przez te przymiety do utycia dla 

i każdego. 1775 5—d
Oosprzedai^cym cdpiwledn. rabat 

Cenniki gratis i franko.
Vvł^ jzny skład generi ny n
J a k u b a  K r i ś u s ,

W ien , I , , SeKti^tSHe Jfr. 13.

Mączka r/tn w a
p rs jfoU w n iu t a B ix »E ł«v .

£ a  tego to titriała sco*gMiwie na skórę 
aied oitrM ion a p r s y a t n je  sio 

C la łA , nadaje .
ceiAe iwieidić natnrala .̂

O H .  F A Y
M uyutyn F erfim  w P a rciu  

9, m illcj de P Pałx, 9.
Doswć można we Lwrwie w aptekach 

Pp. Krr>żaioirskiego obok Brygidek, P 
Aikolascbs, tudzież w mtgazynaeh gfal in 
SeryjnycŁ pp. Kamila Strzyżewskiego, 
'ifiona Fein‘ uoha, K. PayWa i I eona 
w CzeruiowrfacS w m‘ , (łolirOio -rsWego i 
W Stan -ałrwnwie w »pt«c> p. 8techor».
« 4 łO « s 4 M <
t  W a ż n e  w y d a w n ic t w o  ♦
*  (drngi nakład). ^
• H n b e r  1 L a n *  księgarnia J
^ w Wieluiu I ,  llerreuganse 6. J

R a d y k a ln a , k u r a c ja  «

f  H « m « i r o i d 4  w  i
♦  (tłota żyl») i e n , «  t t iw ż e ijO  h a -  J  
t t a w r  Aałtftlfe o w e g o  bez lekarstw o
v czyste lecenie nai ural.ie. 1 eua tylke w

90 ct., prc-<z pocztę 95 ct. j  
Odpowiednia naturze diel» i racjo- O 

•  nalna kuracja wodna. 1845 2—lt •

W y ł ą c z n /  s k ł a d  n a  G a l i c j ę

im  • ta o u  p o ie e a ią :
O ryginaln e W. A . Wood,'a

nowe 2$Uzne kosiarki,
nowe kosiark! z kutego żełaża

podług J( bnstona, własnego nyrobu,
G R A  BT A R K I

z kutSgO żelaza za stalowemi zębami z ko
ziołkiem lub bez regcż,

t a k ż e  k u p c y  i  a g e n c i ,
którzy bez wydania pieniędzy trwnły zarobek mieć sobie życzą, 
niech przyszłą swe adresy p^d adresem poste restante T i c l o r l a

1844 3—6w Buda-Peszcie.

§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§i§§§§§^§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§En

L U B I E Ń .  !C/A
Otwarcie sezonu kąpielowego dnia 20. maja, |

Zakład zdrój owo - kąpielowy wód siarczanycb , położony w 
pobliżu Lwowa o s/4 godziny odległy od stacji kolei Karola-Lu- jj* 
dwika w G r ó d k a  o godzinę od stacji t iz c z e r s s -c  na kolei Jg? 
Arcyks. Albrechta. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. ^  
Szybkowozy pocztowe przycliodzą i odchodzą codziennie ze Lwo- 
wa. Skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych i żętyca. ~iu 
Czytelnia, muzyka miejscowa, zabawy z tańcami nprzyjemniają 3w 
przez cały sezon pobyt gości kąpielowym. Restauracja pod ^  
zarządem wybornego kuchmistrza, sklep zaopatrzony w artykuły 
i napoje doborowe. W  roku bieżącym prócz odnowienia wszy- |g 
stkich budynków zakładowych, wystawiono nowy wielki dom mir- ^  
szkalny, przez co Zakład rozporządza 200 pokojami o cenie od 
40 cnt. do 1 złr. 40 cnt. z usługą, dobrze urządzonemi. ^

Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak również wszel- 
kich informacy udziela natychmiast 1825 6— 10 ^

B y r e k c j a  Z a k ł a d u  z d r o j o w o - k ą p i e l o w e g o  i
w Lubieniu, ę/fi

C/AC/A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
CZA
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
c / A
C /A
C /A
C /A
c / A
c / A
c / ACł/i
C /A
C /A
C /A
C /A
c / A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
c / A
C /A
C /Aĉ A
C /A
C /A
C /A
c /AC/A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A
C /A

przez komisję, z’o4ońą z Szanownych teleefatów V,ys. c. k. Namiestnictwa, Wys. 
c. k. Jóne-alnej komendy wojskowej, Wys  ̂ ió'yf,./:“I,i krajowego i t. d. jako naj

lepszy xe wozystkich n nas używanych gatunki)w cementu uznany

D J. MAURYCEGO Dl ALA ń AD
we Rwówie ulica Karola-Ludwika 1.39.

« I » |  r i Ł a Ą i h l e  g r a b i a r k i ,
P rtV frR ?sa l5 «  sizrWft

1876 wie X 'w « w l « ,  3—o 
przy ulicy Gndeckh; pod /. 22. 

Ceoiiild illustrowane gratis i franco.

s i a r c z a n e
w firzenzowieafh 10012-3
W .  H s .  K r a k o ^ s k i e m  , ^

o t w a r t e  z  d n i e m  1. c z e r w c a  1 8 7 9 .

Zaihoyienia mieszkań w domu łazie! fcowjm albo w osoluym 
hoteliku obok -Łazienek zbudowitnym, zgłosić się można do Zarządu  ̂
kąpi, lowego w Krzeszowicach, poczta i^tacja kolejowa w miejsm.

„  (Analiza chemicaua źródeł dokonana przez Dr. A  Ahekaait- 
AR d f« « ip | a , Bpi >;z<n Krzeszjwic oko-Lcy, oraz tychże kąpieli, ich 
S  dkkłama iYtejw w B ńia lecaniczego, napisauy praw 0 r . Ag

fonreilrw m rtego ‘UosttK- można w księgarni pp. Uebet- 
nera i Wolfa w Warszawie i Gebetnera i Spółki w Krakowie.)

C H I O C O C A - L i a U E b R

( U i S t o n a i i t i w "
najfwntejizy, najznoiniejtty i nijirpazy
żfodek najnowszych czasów

iiłccogóinie db łskdymófwigo i
o ł y w i e o i a  i  w s m o c n ie n ia  

■ i l j  ■ ę i k i e j ,

nf^ryllU'JAt) lHtpój WLmaeniajęey-aO^I 
—•< iiot% k, ałuż; do trawieni a ' 

,j>ety< #»łj»tk.tti

Wyszczególnione na wystanie kłowej r. 1877 
M  E l b  Al j l e  JA i  a  s ł  u  o  i :

i  M L I P T O N
JS w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y .
■ Woda ta ńle fkrbuje leci tylk .̂ prxez awe apecyfi zne dr.ałani po 

^  k.uuikrotneai użycia przywraJ* włjiom wypłowiały111 i siwy: , natu
ralny piękny kolor ? przytem jest zupełnie nieszkodliwy

C e n n  1 z łr . rtO c n t . 'TPA

n ą  H śtk U teń Ą
i rfuty do pżywi*uia i wzmoc-Łlenia, 
oatei W\y«Ł “  izkulcw, do wzmefthit-1 
nift MTW w  . ich eh styczności. ‘ Za 1 
d siw ij^ il w swi mi jtywczem dziafa-i j 
bmv T f W i  ™J'ł tmjitnf] U4*-!
zorm au ea-4  ehksvrowi przyw r <a -■ 
■ .  n tH.  aa. któr a t a twie idzeuie IV-.

rzejrzeńia mogął

t  
N 
®

jr
i  
9
mi,

c

alki w.macaia, ożywia i dc r- suięgu włosó* pobudza, zapuDisg* «, 
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W A L K A T 1 N .
ezawed ,y tM ŻNkLrk -ŻMIJWt «  s»ypadupi^ wsrło™* sa**ctyałńje,

tworzeń.u się łupieży, barwę
na arżewie wsuwa

Cały flakon 3 i*r pół f  i t f  60 cnt.

■wyeż siłi bą  które
e świadectw do przejrzenia

byc dostsrezene i tylko z powodu dy-l 
skrwui t.KoWe Sie nie rt-powsze-1 
cbu .4 Cćńa butelki oryginalnej wtłz I 
z hronzui a 3 złr. i5pakowanie 20 cnt. I 

' BfOWUy wtiłssW rozsyłka 111 
D . O C B IO D IS .
. A a M o a  B trói«*n -‘ V w  W ir .  
S ia ta , W a k r l M i  H e r r n ą a » « J  
■ r .  M .  (gdzie wszystkie zbir- wien: a| 
upraszam adresować.) 1696 8—26 |

UNIWERSALNY PŁYN
p n e r ł w  l a p l e ś / .

Łupież jest wpływem, chcrobhwegj su  nu sitóry i Ochulet włoso
wych. usunięcie prze*o łupieży j«st pierwszym warunkiem do zapo- 
b eżema wy, a dan u rłosów i utraty batwy. PjwyŁszy płyn usuwa 

łupież i uzdrawia cebulki włosów, 
p p *  C e n a .  1 a s łf .  w a l .  a u s t r .  U l
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U s n d e l  m a s z y n  d o  s z y c i a ,

do poficzo h, do yliso^ania falban,
jakoteż:

stmo szyjących maszyn
z udffo w y n a lr z lu n y u i  motorem.

Zam anę i spec alnę u-ipi'4wę części składowych uakat> c nia, ciaz 
gruntowny pakę aa w»z>stki .b uiaszjuacn udziela 1560 20—o ‘

J ó / e f  I w a n i c k i ,
m ech a n ik  u> M o te lu  G eorg a . 

y  g/M~ T a lie  i na raty pa 5  sir. miesięcznie. W *
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M IG R E N Y  I N E W R A L G IE

GUARANA
G K ll lK A lJ L iT  e t  C l e ,  Aptesarzy w  Parytn,

s iriM wody aeukrzonej 1 zażdy 
niefszego bola yiowy l migreny I < 
w i mkaob zawieraiaoycb dwaa

M sa proezse nzpjpzc >ny a iyiM wody aeukrzonej i zairty, dostatecznym jest do 
tnlast najsilniejszego bola głowy i migreny 11> wyleczeniu rzaiecis 
Sprzedaje si, w pudekzsob zar u rających "u. asrw proszków.

należy aby każdy proszek byl opatrzony

■dmiertrŁ.i
k a ib ie .

i l»Ujer,twa 
wnmazU et C ena.

ą jfu jM M E iiw i*  iw iiw n ii co p n w i s 21 Lukodjuia UM 
i I edpis S lU lU U liT  s  COMP. wsjdewaly sh; aa jednei etykach 

D e sU  sm M  w gtSwayeh aptek zet, w POLSCBI w AUSTRYI.

ta  ^TLmliaTL^ t
Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolasnhi, Zyg. Ruckera i J. ncirera.

A r c y k b i ^ e i a  A l l i r e c l i t n

K o n d e n z o w a n e  m l e k o
wytwczone z mleka z  w ł i l  (ń y c ji  dóbr tylko branego, prawdziwego i 
n ie z n t e r a n e g o ,  prócz cukru b ' z  ż a d u s g o  I I  u >,1 d o d a t k n .
Przydatnem okazuj- 8 ę dla dorosłych i dzieci, i równa się m l e k a  » i r ie a 
Ż1MHS. Bo dostania 1 panów aptekarzy, droguistów, w handlach kolonial
nych i delikatesów, w Wiedniu i ua prowincji.

Obstalunki uprae ’,amy adresować do naszego generalnego depozytora.

P a n a  T e o d o r a  E i t i ,
Wien, Stadt, Scheliinggaase Nr. 1.

£  K U D L I C H ,
Zawiadowca składu centralnego mleka arc-yksięcia.

W ie n , III ., N e n lin g g a a s e  N r. 1 2  1664 5 -6
13

O b i i H e n i e  P r o c e n t o m  
G A L I C Y  J1SKI

Zakład *affaanicay i kredytowy
we L u  wie, nlioa Teatralna w gmsoha tehtraln1 m 

P o d ą je  Oo p o w o z o c h n e j w ia d o m o ś c i,
Łn Lttryfę prooeń. iw i kosztów objęż^ regulaminem zstwiordz nym rezkrjp-' 
Uta trysoitwe W. k lfotiieBkiiptwa * dnia 1/go Uzerera 18,7 do 1. 238ulł 
o b n i ż *  o  9 9I° rouząws^y od pożytki złr. 51 i wyżrj, na kozzto *nosoi,, 

fn-wary i pap: ary wartotr ow •
Pod*je oraz do wiadomości stron .r-er id > onych szczególnie P T 

kuDCów i przemysłowców, ie  od DOżyczak wy*e i złr. 3c0, na kosztownośo . 
1 lb towary może z* uttobną umowę a -tępić d a ls r t  o b n i ż e n i e  należy- 
tości, w . 'r-uku do wart‘iści zzaeunkowej, objętości przedmiutu i czasn I 
-trwania p> >żyoekiuJziela pożyczki na zastaw

a> Kosztowności, drogioh kamieni i kru. ców; 
h) Towarów kolomalnych, błswatnycb, wyrobów fabrycznych i 

wszelkich ianyoh przedmiotów hendlu i przemysłu tak nowych 
jako te* utywanyuh; 

o) Papierów publioznyoh wartościowych.

P r z y jm u j"  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i  Of »zcz e d n o  c i
C ią  pB Ff a d  1 Sttm ‘drf każdej wysokości i oprooentownje takowe 

JE» »  V  « » * !
n o c  h -

* C a o *
Zwrot w kładę ji do l f  złr. uiszcza się b«a wypowiedzenia, 

do 260 rtr. z 10 dniowem * yp wiedzeniem,
20

1000 1854 1—?
O d  w k ł a d e k  z  9 0  d a f  j r e m  w y *  w l e d u n l e m  8  o d  s ta .

_ , . . , oa 8. do 12. w południe,G o d z i n y  u r z ę d o w e :  sJ 3_ do h p0 *Błnd^ Pi

D Y R E K C J A .
Lwćw, dnia 18. Stycznia 1879.

E u d z i ń s k a  w o d a  g o r ż k a  „ V I C T 0 R X A .”
Wuia ta mineralna zabiera pudfug urzędowych sualii*. i orzeczeń naj- 

“ławnieiszych tegoczesnych lekarzy i chemików (Roecoe, Bslló, Freseniub, L i'- 
big itd.) OM* 5 8 0  g ~ a iu ó w  "^8 rzeczyuśnie skutecznych składników w 
IDjOO częś ,iach wudy. — Tak wysokę cyfrę szałyrk części nie okaiało dotyoh- 
czss żadne ini krajowe, aai t-ż as -anicrue źródło wody gorzkiej.

Budzińska wo i gęrika „ ViCTiJRIi.“ jest zatem n ie p r z e d c J g a io n ą  
w 'kutk cn przeciwko ciermanioni hem łro duluym, zatwardzeniom, dclegli- 
wtściom orgauó# brzusznych itd. itd.

Nwsławuiejsi loka ze Wiedeńskiego i Krakowskiego uniwersytetu pol»- 
cają wy ąo ni wudę gc_żrą nVICT0SI i “ . TakOws została też w ostatnim 
czasie ]jrz?z l«owski szpital powszechny wykróbow8Lię i oświadczaję Dyrektor 
szpita’ i V, ny Dr Gło. Buki i Prymsrj-isz Wny Dr. Widmann: „Prooy robiona
wodą bud lińską ż- ódła nVIC TOftJ. “ dały świetny wynik. Wada przeozjazcz* 
bez iio'bgl wośoi, n„\.ot w małych dawkach szybciej uiż inne wody tego rodzaje.“

Wodę tę śvTi żo riapołnianę dogt-,ć można we wszystkich handlach i apte 
l-aoh sprzedają yoh wedy mineralne, a ,1„ hortown, j sprzedaży w składach pp 
Mendrccbowiczs, jaKoteż Wiktira Goldbanma we Lwnwie.

Objaśiiema i prospekta ndnelu, uoł inawia składy i wykonują obitalunk: :
dyrekcja rozsełki źródła „VICT0RIA”  w Wieaniu,

Inb t-ż Irjże zsstjpca p. H .  W iu ia r z  w e  i . w o a l e .  i 510 10—12

SŁABOŚCI PIERSIOWE

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
P I. G R 1 M A C Ł T  e t  O l e ,  i p t e a n y  w  Paryia.

Sk uUcm Yrrkaat.
Od 1K11. pnMMł Ob «  psw— eh— sżyels. Łmk* m  katary, ksszls, ckrypłd ątatolatwU r.. «z, zapalaais gardła I kasata oddaciewsgo (broacMtas) aU swstófalsj

m wMIm wrawk ikatkfńżyty p » ' ł- słabościom płwMugym tpbUa Tl man-w™ «*yu

 ■ '  “

uknUula licznych I 
llOH ifflMfikMMDtł o U b a n u i

V S e

-JUUI ó n n l  iMtnlrtdśuor <J ,  ą r

d n M n l l M - l W M l W B W  . attusTwli da prawa z M LMapada ln Ł aartz  M O W
WłmOOlD amgdrwag MialaśiBn b WaBld
w aśświyM splMłak w »BŁ»Ci i w.AOTTMTŁ

ak-. < y w . i.wuwir w apteka -o u ca koia.cba, /,yg. .nokera i J. Beiaara

a  v.  / j ^ u u n i u  & n  ą j  *** r": ^  —  — o ą i t  

ó  nośoi. Nie mając zaś niestety najmniejszego maiątku, za źródło

)O K in k n je  d o  **»»y c l *  I a p ó l m g o  g o H p o d a r a lf fk  
d o  I lu h a r e B z t u  nauczyciel francuskiego i niemieckiego 
języka w d o w y  b e z d z ie t n e j ,  zajmuiącej się udzielaniem ~ 
lekcji języka francuskiego lub też fortepianu, albo też do

świadczonej mudystki lub krawczyni. ^
Jestem Polak, rodem z Galicji, od lat przeszło 30tu w Bu- 

kareszcie zamieszkały, pod każdym względem dobrej leputacji, ^  
wdowiec bezdzietny, lat 63 liczący, rysów twarzy odpowiednich 
podeszłemu wiekowi, lecz nieodrażającycli. Życzę sobie przeżyć ”

it
w zgodzie i pokoju resztę życia mego z Polką posiadającą zdol- n

  -      -   ------------------   f .

u- Td*w a i reditktyr f^^ow iediałlnys Wł»dysifaw

• ■ obopolnej naszej ekzystencji, ma nam służyć praca na pod»tav.„3 
przysłowia: ręka rękę  m y j e ,  ( no g a  n o g ę  ws p i e r a ) .  Wa
runki ściśle spełnić się mające, są następne: wiek 35 do 45, 
zdrowie, przyjemną postać, temperament powolny, zamiłowanie 
do domowej zaciszy i do pracy, przysłanie fotografii szczere, 
dokłaune wyjaśnienie okoliczności dotyczących i skreślenie 
poprzedniego sposobu życia. 1802 4—7

Nawzajem, wzywam każdą obotię w tern interesowaną, dla 
przekonania się, zasięgnąć wiadomości za pośrednictwem znajo
mych tu w Bukareszcie stosunki mających, o moralnem prowa
dzeniu się i o zdolnościach poszukującego. Postępuję z s z c z e 
r o ś c i ą ,  dołączam rzeczywisty mój adres i wymagam też wza
j e m n e j  o t w a r t o ś c i .  Ad res: maitre de langue, Strada Selari 
Nr. 1 4 Bnkarest. ( P r o s i ę  p i sać  z a  r e w e r s e m  z wr o t ny m) .

Z drnlrami „Dziennika Pniylri iro,."*
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